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Rok VII 


miea. kwart. półrocz. Toczaj 
Premmnorała: W kraju L— 3— 6—  12— 
5 Zagranicą 150 450 2— 18—; 


Za zang adresu 36 kop. 
OGLOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego mieja 


Piątek 30 marca (l2 kwietnia) I9i2 r. 


przed tekstem aop kop. picrean 20 ko mny naa 
J ste Yaz, za tekstem . pa op. na” 
Rękopisów Redakcya zie zwraca. s pny P > W subryca 


Redaktor przyjmuje od m-a Sskhrewrz od 6—4 
Administracya otwarta od ro—4 po poł lad 6-8 
WiECZOrELA. 

Ogłoarenia przyjmuje się do zodrhyy 6 wierza 


stępny raz, zawiad. żałobne po ć 3 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jega miejsce t ru 


Humer pojedyńczy 5 kop. 


PISKO POLITYCZNE SPOŁECZNE i LITERACOIE 4 Prenomerate | ogłoszenia przyjmuje "13 


Koło Literatów i Dziennikarzy Polskich w Kijowi: 


Sala Klubu Polskiego „OGNIWO“ 


We wtorek dnia 3 kwietnia r. b. 


= Koncert artysty = 


Teatr Nowy W. Dagmarcwa. 


Meryngowska Nr 8. 


» Trzy ostatnie występy © © 


zasłużonego artysty ; 


Pierwszorzędny Yreszczałyk 25 


w Rosyi Teatr-Biograf. 99 E R P R E S $ ś6 wprost poczty. 


Od piątku d 3% marca do 2-go kwietnia Nowy wspaniały program. 
t-agiczna miłosć 


Gioconda Magiczna milosć W wielkiem i malem Trianon. 


Umarli, milczeć. Rzekomo upieczony. Ty- 


uroczystość kawalerów orderu 


Enzo Leliwy 
(Wieczór piesni polskiej) 


R lety nabywać można w księgarni Wł, Idzikowskiego, 


Ceny biletów od 5o kop. do 4 rb. 

FP S Dyrekcya $S. Brykina. Towa- 
Teatr Miejski. SA 0w Artystów Operowych 
Dzś d 50-70 marca występ znanego tenora dramatvcznego W. SEWA- 
STYAROWA -,,Sadko'' ze współudziałem pp: Miłowidowei, Naumo 
wej, Rybczyńskiej; pp: Sewastyanowa, Isaczenki, Tomskiego, Tarnawskie 
go, Kaczenowskiego. Szydłowskiego 1 in. Początek o godzinie 7 i pół w 
Jutro dma 3E „Quo Vadis”. Daia r kwietnia dwa ostatnie przedstawie 
nia: w połndnie — po cenach ogólnie przystępnych „Rusłan i Lud. 
mira”. Wieczorem po cenach zwykłych zakończenie sezonu poże- 
gnalny występ W, Sewastyanowa i benefis gł. reżysera S. Gecewicza - 
„Tannhkduser!/. Bilety można nabywać. 


Teatr „Sołowcowa!, R |= 
Dzi sięć przedstawień 


ii przedstawień (rzygę ZWIETClAdłO © Sy "756 


skiej. 
REPERIUAR:;: Dziś w piątek dnia 3ogo marca i w sobotę doia 
3-40 marca „Piękne Sabinki'« L. Andrejewa. ,;,Wsohodnie 
słodycze'! (walka rosvar: z kabardyńcami) op. żart w 2-ch aktach 
muz. |. Saza pMartob“ia 86 oziałaść W. Ryszkowa. „,Szkolta 
Eluaki'' N. Jewreinowa. W niedzielę dn. r kwietnia „,„Wspomnienia”, 
pCzy vie opuścić kurtyny!, „Bajka babun.(t, „Taniec i ko" 
styum'', „Występ Ryczałowa”. W poniedziałek dn. 2go kwietnia 
„Mioralne podstawy człowieka, „„Martobria 86.go czisła”, 
„Literatura Warki“, Romanse” wyk. A. Abramian. Tańce 
uumcan wyk. b. lka, „Wampukać*. Sprzedaż biletów na ostatnie 
dwa przedstawienia rozpocznie się od soboty d. 31 marca o godz. 10 z rana. 
Początek przedsiawien o g 8 i pół wiecz Bilety nabywsc można tylko 


Kreszczatyk 35 
1827 


Salle „OGNIWO Krechtchatik 1. 


Fête Enfantine Fra 


Dimanche, I Avril 1912 a 3 h. de I'apres-midi 


a m 
au profit du „Foyer Francgsist. 
1 PARTIE; Monoiogues et Dialogues, Choeucś et intermejes musicaux 
executees par les €'eyves des instituteurs et institutrices franca'sz3. 
2 PARTIE: RENCONTRE DU PRINTEMPS —]Je.x divers et DAN- 
SES Orchestre militaire. 
Prix des billets: 3 r. ro, 2 r. ro, I r. ro. Les enfants paient demi 
place. Les billets sont en vente au Magasin Zündel, Krechtchatik 22 et au 
„Foyer Français” Krechichark 22 log. ri. 1829 


r Cyrkon pic Ś 


¿Ania 30-go marca wielkie zajmuiące przedsta. 
m maicorńe matnery repertuari cyrkowEgo: W 3 
oddzia- P> Tam H 1) Decy- 

le. Walki 18-ty dzień championatu. ” asz 
walka Adali i Ali Abduła, 2) Bogatyrew i Maksimiak, 3) Goer 
i Pokofiłow (Kijowski amator), 4) Słuoki i Miedwiediew, 5) Pie- 
rar de Koloss i Urs. Początek przedst. o godz. 8 i pół w. Walki 
o godz. ro i pół w. 


p E  ADEKZ | | O ME ME, 


Generał - gubernator- 
stwo warszawskie. 


(ex re wniosku nacyonalistów o kasacie tego 
urzędu). 


Er urzędowania br. 
sad zacŁowawczych, 


czoe podstawy bytu 
żonej dla 


gowego siedleckiego, 
że br. Kotzebue, o 


„Ostatnim namiestnikiem 
lewskim* 


„cesarsko kró- 
w Królestwie Polskiem był trzech 
imion Fedor Fryderyk Rembert von Berg, po- 
dwójny hrabia, od 1849 r,—austryacki, od 
1856 r-—finlandzki. Po nim, od stycznia 1874 
r., pierwszym  generał-gubernatorem warszaw- 
skim był br. Kotzebue, drugim—feldmarszałek 
Hurko, trzecim — hr. Szuwałow, czwartym— 
kniaź Imeretynskij, piątym generał Czertkow, 
szóstym ~ generał Maksymowicz, siódmym, obe- 
cnie urzędującym, —gen. Skalon. 
Ponieważ wniosek nacyonalistów o kasa- 
urzędu  generał-gubernatorów warszaw- 
skich złożony został do komisyi wniosków pra- 
wodawczych zaraz po drugiem glosowaniu nad 
projektem chełmskim, z którego artykuł X-ty 
o wyłączeniu projektowanej gub. chełmskiej z 
całości Królestwa znaczną większością głosów 
w Dumie Państwowej został odrzucony, przeto 
jest oczywiste, że ten wniosek powstał w dro- 
dze odwetu za odrzucenie tego artykułu i za 
negacyjne stanowisko _generał-gubernatorów 
warszawskich odnośnie do rzeczonego proje- 
ktu. Tembardziej jest to widoczne, bo wnio- 
sek ten nie został złożony wtedy, gdy identy- 
czne wnioski o kasacie urzędu innych generał- 
gubernatorów były wnoszone. Że względu 
więc na związek przyczynowy między wnioskiem 
a projektem streścimy najprzód w krótkości 
stosunek gen.-gub. warszawskich do rzeczone- 
go projektu. 

Pierwowzorem projektów chełmskich był 
projekt kniazia Czerkaskiego, członka „komite- 
tu urządzającego", inicyatora kasaty dyecezyi 


odrzucił 
z punktu 


kalendarzowego — „ni 


go, przyjętego na 


dynskij stanął na 


cie 


w projekcie 


Wiączał 


ludności. 
gubernator Czertkow 


rządu w Królestwie" 
Za gen, gub. 


zwanych 


katolickiej pouiaskiej, jednego z najwpływow- sprawdzeniu ich wiarogodności, generał Ma- 
szych rekonatruktorów bytu Królestwa. Pro-|ksymowicz pisał, że są „od początku do końca 
jekt ten, na wniosek hr. Milutina, prezesa te |— kłamliwe". Nareszcie geo.-gu).  Skałon 
goż „komitetu“, został odrzucony przez na- ostrzegał rząd, że „urzeczywistnienie projektu 


miestnika br. Berga. 
ryantem pierwowzoru 
„synodalny*, 


Pierwszym znowu wa- |rozjatrzy tylko luda 
był projekt tak zwany 
ułożony już pod koniec unii na 
Podlasiu, a wysnuty z pomysłu arcybiskupa 
Fiawjana, żądającego wprowadzenia do Caeln- 


szczyzny kalendarza juliańskiego. 


skiej poza p'awem 
ograniczenia ludaoś 
Kasata zaś |możaa uważać, iż 
Unii na Podlasiu, prowadzona kierowniczą rę- 
ką nadprokuratora Synodu 


a wykonywana na miejscu 


Pobiedonoscewa, 
okrutną ręką sie- 


dleckiego gubernatora Gromeki, 


hr. Pablena, 


okrucieństwa Gromeki. 
feldmarszalek 


Maksymowicza 


Wprawdzie, gen.-gub. 
dził na terytoryum ewentualnej gubernii chełm- 


insirukcyi i cyrkularzy wydane, 
niejako urzeczywistnienie projektu. 
stosunek generał-guberaatorów 


Konstantego  Warłamowa. 


Dziś w piątekżdnia 30 marca 


,„Chruszczowskije Pomieszcziki” torea 


Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 
Jutro dnia 31-go marca 


Benois Konstantego Wartanowa. — 


Bilety w kasach featru od godz, 10--3 pp. i cd godz. 5 — 1a wieczorem, 


Fiedotowa. 


— 


1828 


Polskie T-wo Gimnastyczne 
w Sali Kluhu , OGNIWO“ 


— Przedstawienie amatorskie 


1), Nasze bziki”, 2) „Kajcio” PRA” 


Początek o godz. 8 wiecz. 


Po przedstawieniu tańce. 


Odegrane 
będą: 


stępna 


Dyrektor J. Jtjim. 
urządza w sobotą 


dnia i31 go marċ: 


DiseLs 


163; 


Bilety na 
bywać 


można w „Ogniwie”; w piątek od g. 6—9 wiecz i w Sobotę od g 12—2 


¿odg 5 do końca przedstawienia 


Pierwszy w Kijowia 
Teatr Kinamatogr=f 


MIEJSCE sceny komiczne 


batutą E SŚwierdłowa. Muzyka ilustruje treść obrazów. 


JS orso‘ 


PROGRAM na d. 30, 3t marca i r—2-go kwietnia 1913 roku. 


xs POA sztandarem nauki === 


dramat oddany z wstrząsającym realizmem, wszystkie “cierpienia starga- 
w kasie teatru. Bilety do krzeseł i lóż można nabyć, ;aś na ga- nej duszy kobiecej. 
Jeryę i balkony cstat. piętra na 5 pierwszych przedstawien są sprzedane, | główniejsze sceny odegrane w laborztoryum uniwersytzckiem i przy pała: 
OZ O OE ZACZ ZAWARTO O jacem ksematorvum. MOTYLE EUROPY z servi „Nauka dl 
PATHE JOURNAL ostatnie nowości 


Niebywałv 


Odoowiedz gospodar:: A. Ziffer, 


Kreszczat 30 
Telefon 13-80. 


dam:t wskuiek niezwykłych Sytuacyj: 

a wszystkich“ 
GONTRAN ZNALAZŁ DOBRE 
Orkicstra koncertowa złożona z 25 osób, pod 
Następna zmiana 


programu we wtorek dnia 3-go kwietnia 


(Instytucka Nè 3. Telefon Nè 33-78.) 


XXII cykł. 
I-go kwietnia Tgra r 
W. Lina. 


1) 


G 6-ej, 


dzialku dnia a kwietnia, 


E ba E a ; SLA L= 
Pierwszy teatr „Miiniałur" | 


jl o godz. Tej m. 15, 


W piątek dn. 30, w sobotę d. 21 marca i w niedzielę dnis 
Przez rękawiczkę kom. w r akcie tłumacz. 
2) Amulet wr akcie Jonrd'a, tłumacz. Czynarowa i Binsztoka. 
w sztukę wchodzi wsohodni taniec. 2) Błock and white (Moilh) gro 
tesk w r akcie Gibszmana i Potiemxina. 
W antraktach kinematograf. 


4) Solowe występy (špiew) 
Początek o g. 6 wiecz. Według seansów I— 


Francuska Deli 


Francuska śpiewacz genre „Ie-Lili* 


Rosyjska śpiewaczka liryczna 


Iryginalna tancerka murzynka ssam. 


Cena kołacyi | rb. 50 k. 


sodnik Patbć N 160. Liwadya 


tzenie przez Ich Cesarskie Moście Krymskiego konnego pułku. 
nielka orkiestra konc., złoż. z 30 osób, 


zmiana programu we wtorek d. 3 kwietria. 


A 
Grand-Hótel ulubieniec 
pubłiczności 
Świąteczny program 
trwą w dalszym cią- 


gu, wys'ępują: 


Mascote. 


rencier salono- 
wy humorysta 
niez oównLrny 
komik-wirtuoz 


A. 


SARVAL.=— W. 


i naśladowca dźwięków 


Westman. 
BA = RA. 


Walxra kwia- 
towa; nowe ogólne pieśni chóralne, 


iwanowska. W tych dniach 
przyjedzie 
We wtorki i p'ątki 


TOPSI. 


84 Stoły i gabinety 


Marcin Ruszkowski | 


niniejszem zawiadamia Sz. Klientelę, że interes pod firmą 


„R. Frópont" 


pod batutą p. Cherara 


Zasłużony nadworny artysta, znany 3 c? A 
hrzucho- R Ze swo e Żyj 
Kabaret mówca G. Donskoj imi mó- d KO Nah, 
wiącemi lalkami i foksteryerem. DY 1% 
Popularny kuplecista i dekłamator ZS p 


Marmeładow. 


Oryginalny japoński żongler 


Tokaszima 


i starzy znajomi publiczności confe 


-w. Jerzego 
w obecnoś:i [ego Cesarskiej Mości oraz zwie- 
Podczas demonstrowania obrazów przygryw 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł. Na- 


3! 


KRAENCHEN 
OD DAWNA WYPROBOWANE PRZY KATARACH, 
KASZLU, CHRYPCE, ZAFLEGMIENIU. KWASACH 
ŻOŁĄDKA INFLUENCYI 1JEJ NASTEPSTWACH. 
: , DO NABYCIA WSZEDZIE 

ŻĄDAĆ WTKAŻNIE PRODLKT NATURALNY, 
NIE PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIAST 
OFIARUWYWANYCII SUROGATÓW (SZTUCZNE) 
i WODY I SOLE EMSKIE). 


FRANK, 
Stiepnoj 


450 


"mi chorób gardła, ucha 
Lecznica nosa i chirurgiczne. 


D*J. Sznarbachowskiego 


Kijów, W.-Podwalna z, tel. 16-0 329 


$ 3 è a . 
i p 
HEIE 
PIE . 

Dla udostępnienia prenusaer. „Dzien; 
nika Kijowskiego" nabycia na wa- 
funkach nejdogodniejszych książek 
niezbędnych w kazdym domu po's- 


im, porozumieliśmay się z wydawca: 
m! i edstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylke naszym prenumera- 
tera na 


bezpłatnie. 


Kijów, Kreszczałyk 35. 


zostaje przeorganizowany w następujący sposób: 


rzeczy podróżnych zostaje 


Oddział galanteryi rais 


II o g. 8 m. 30, 1V a g. a m. 45 wiecz,, i EE - siodel i towarów surowych 
V o godz, r1-j, Wejście co pół godz. Następny XXIV cykl od ponie- Oddział UNTZĘZY; skanie y 
it. d. oraz warsztat zostają przeniesione na 


zorganizowany przez 


Kotzebue, 
Królestwa. 
Pomerancewa, 


ile mógł, o tyle 


Ilurko, 


emożliwy*. 


Następnym waryantem pierwowzoru był 
projekt galicyjskiego „dzialacza* Dobrjanskie- 
rosyjską, poparty 


slużbę 


przez hr, Szuwałowa. 
Odnośnie do tego projektu, kniaź Albe- 


stanowisku 


un do wydzielonej gubernii 11 
powiatów, 144 gmin, 300 miił, przeszło milion 
Odnośnie do tego projektu, general- 
z otwartością żołnierską 
pisał, „że wydzielenie nowej gubernii miałoby 
znaczenie praktyczne wtedy, gdyby rząd zmie- 
rzał do zupełnego zruszczenią ludności, ale ta- 
ka polityka byłaby wprost przeciwna zadaniu 


sé“. 


obowiązującem 
zH polskiej 
te ograniczenia, 


15-29 kwietnia 1912r w Odesie, Grecka 48. | 


SALON-SAMOCHODÓW 
Wystawa 


przypadła na 
wyznawcy za- 
który nie mógł sympaty- 
zować z prądem, wywracającym prawano-polity 
Jakoż, z uło- 
ówczesnego ministra 
sprawiedliwości, relacyi prokuratora sądu okrę- 
widzimy, 
łagodził 
Ten projekt synodalny 
jako projekt— 
wyznaniowego — „nieuzasadniony“, 
z punktu administracyjnego — „nieużyteczny*, 
z punktu politycznego— „szkodliwy*, z punkto 


feldmarszałka 
Hurki i nie zawahał się nazwać go —„zwiastu- 
nem ucisku dla całego Królestwa“, 
wzorowaną na hakacie pruskiej* 
podziałem Królestwa*. 


„robotą 
i „piewszym 
Po tym projekcie Do- 
brjanskiego wysnuł się znowu nowy waryant 
lubelskiego gubernatora Techo- 
rzewskiego, tak monstrualny, że prześcignął 
wszystkie waryanty poprzednie. 


znowu się 
wysnuwał waryant nowego projektu synodal- 
nego, opartego na skargach i zażaleniach, tak 
hrubieszowskich, złożonych przez 


chełmskiego włądykę Jewłogija, o których, po 


Skałon wprowa- 


tak liczne 
katolickiej, że 
w formie 
wyprzedzają 
Tak więc 
wa*szawskich 


a 
N 
w 


T 


| 
| 


okucia do uprzęży 


zam- 


Dzieje Polski 


Da Foliksa Kongoznego 


jak to: 


Bulwarno-Kudriawską 16 dom własny. 


Obstalunki wykonywują się nadal po cenach przystępnych. 


o 


a tomy, go iluStrucył [linicza, duża 
mapa Pelski z podziałem na woje- 
wśdztwa. Cena dla prenumeratorów 


akcją „Dziennika Kfjewskiege”: 
Odeskie T-wo Automokilistów 
ERA W -Zytom. -ù T. "W. - Pod- 
wielkiej ilości samocho- De Czerniak, 58, kob. r [D-r Wanda Borowska walna X. Rb. i kop: 60 
ba l a A > Ask Syf., M wia. > PH Fi pae g Chor. skór., wen. i syf. Przyjm: ro-11 | 
rów i karet automob. § niema. ' zyśt. : a A 
s 3 5 kur Oddziel. łóżka. i NTO |59 473 (w azdehnej eprawie). 
zb a 


do wszystkich projektów chełmskich był nega- 
cyjay, z wyjątkiem hr. Szuwałowa i do pew- 
nego tylko stopnia gen.-gub. Skałona. 

Urząd gen.-gub. warszawskiego nazwany 
jest w motywach wniosku „przeżytkiem“ dawno 
minionych czasów, „gorzej obznajmionym: z 
właściwościami kraju, niż jest obznajmiony z 
niemi rząd centralny w Petersburgu; — urzę- 
dem, który tylko „ogranicza“ samodzielność gu- 
bernatorów i naczelników powiatowych i „osla- 
bia" ich odpowiedzialność przed rządem i pra- 
wem; nareszcie urzędem, który „nie zbliża rządu 
do ludności, al: je rozdziela", „nie podnosi u- 
roku władzy, ale ją obńiża*. 

Motyw o „przeżytku* jest niewiarogodny, 
bo nie odaosi się do żadnego czasu, gdyż trwa 
jeszcze okres niwelacyjny, równający instytucye 
Królestwa z urządzeniami w Cesarstwie, czego 
dowodem jest agitujący się projekt chełmski i 
trwająca przemiana  administracyi kolejowej 
polskiej rosyjską na kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej. Motyw o „niedokładnych in- 
iormacyach“ jest przesadny, bo urząd gen.-gu- 
bernatorów, jako stojący bliżej warunków miej- 
scowych, z natury rzeczy musi być lepiej in- 
formowany o zjawiskach i faktach życia miej- 
scowego, niż rząd centralny, stojący poza tymi 
warunkami. Motyw o ograniczaniu samodziel- 
ności gubernatorów — jest jałowy, bo urząd 
wyższy nie ogranicza, a nadzoruje nad urzę 
dem niższym. Motyw o obniżaniu uroku wła- 
dzy wobec ludności miejscowej — jest moty- 
wem uwłaączającym działalności gea -gubernato- 
rów, którzy nad rzeczywistą potrzebę 
się dać swej władzy charakter groźny. 

Zródła tych motywów są wielorakie: 1) 
synodalne, bo projekt chełmski dogadza prze- 
dewszystkiem żywiołom cerkiewnym, na czele 
któryeh stoi episkop Jewłogij; 2) rusyfikacyjne, 
bo ten projekt jest następstwem prądu niwela- 
cyjnego, który dotąd trwa i 3) nacyonalistycz- 
ae, bo ten projekt ma być widocznym znakiem 
zwycięstwa nacyonalizmu panującego nad nacyo- 
nalizmem krajowym, jakoby „inorodczym*. 

Wniosek nacyonalistów w związku z pro- 
jektem chełmskim nasuwa jeszcze inne reflek- 
sye. Wniosek ten, godząc jawnie 


na 


starali 


w urząd 
gen.-gubernatorów, godzi skrycie w nazwę kra- 
ju w tej nadzie, że z kasatą ich urzędu zoi- 
knie z użycia nazwa „Królestwa Polskiego“, a 
nawet srczeżnie na zawsze samo widmo tej 
nazwy. Nacyonaliści się mylą, jak się mylił 
ongi „komitet urządzający*, który importował 
nazwę „kraju nadwiślańskiego*, jak się mylili 
niektórzy ministrowie i ci naczelnicy władz, 
którzy w swoich iasirukcyach, cyrkularzach, 


nawet ogłoszeniach iatendenckich wprowadzali 
Między nazwą kraju, a 
kraju istnieje naturalnie 


nazwę „Priwislinija*. 
nazwą urzędu tego 
związek faktyczny, 
któryby istniał, gdyby funkcyonował urząd „cę- 
sarsko-królewskiego* namiestaictwa, przerwany 
ze śmiercią br. Berga. Nazwa „Królestwa Pol- 
skiego“ opiera się na prawach zasadniczych, 
państwowych, zawartych w „Swodzie* rosyj- 
skim, w przepisach, pomieszczonych w części I, 
rozdziale I, tomu I, wydania 1906 r. 
Najpierwszy z tych przepisów zawiera się 
w uwadze I-ej artykułu 55 go, który stanowi 
reasumpcyę ukazów poprzednich od Aleksan- 


ale nie prawno polityczny, 


dra I-go do Monarchy obecnie panującego, | 


Październikowcy przed wyborami, 


Jak donosi „Ruskoje Słowo”, zaczynają już do 
wyborów szykować się I paździeraikowcy. 
Komitety prowincyonalne związku otrzymały 
zapytania, jakie kwestye należałoby poruszyć w 
platformie wyborczej. Na podstawie zebranych od- 
powiedzi komitet centralny opracuje odezwę. która 
też odegra rolę deklaracyi przedwyborczej. 
Leaderowie związku projektują poza tem u- 
mieścić w odezwie spis projektów praw, które 
związek zamierza wnieść i bronić w czwartej Du- 
mie. Między innymi ma byc w owym spisie umie- 
szczony projekt reformy pierwszego departamenti 
senatu, który już był przygotowany do obecnej Du 
my, ale nie został walesiony szutkiem opszycyi m.- 
mistra sprawiedliwości; następnie będzie tam figu- 
rowa! projekt organizacyi sądownictwa administra- 
cyjnego. O innych projektach jeszcze nic nie wiadomo. 
Koła kierownicze paździermikowców zdęcydo: 
wały poza tem nie urządzać projektowanego wszech- 


i który stwierdza „uczestnictwo delegatów Kró- |] rosyjskiego zjazdu związku 17 października, zamiast 


lestwa Polskiego na świętym akcie koronacy! 


którego odbędą się konferencye prowincyonalne. © 
Co do rachub na wyboty. to jak twierdzi 


Monarchów rosyjskich na Krolów polskich“. — | „Russkoje Słowo", są pazdziernikowcy dobrej my- 


Na mocy tego artykułu uważamy raowę jedne- 
go z nacyonalistów rosyjskich podczas rozpraw 
nad art. X ym ptojektu chełmskiego za uwła- 
czającą tytulowi Monarchy, ponieważ ten mów- 
ca powiedział, że „tytuł Króla polskiego nie ma 
związku z terytoryum kraju*. Przeciwnie, ten 
tytul wiąże się ściśle, całkowicie się zespala z 
terytoryum Królestwa i z tego wlaśnie posia- 
dania terytoryum wyaika. Katarzyna II, kasu- 
jąc po podziałach tytuł Króla polskiego, w trak- 
tacie porozbiorowym 1797 roku uzyskała zo- 
bowiązania od króla pruskiego i cesarza au- 
stryackiego, że się na zawsze zrzekają tego ty- 
tulu. Cesarz Aleksander I-y rewindykował na 
kongresie wiedeńskim nazwę kraju, jako „Kró- 
lestwa Polskiego“, a z tą dopiero nazwą rewin- 
dykowa!l tytuł „Króla polskiego“ wyłącznie na 
rzecz monarchów rosyjskich. Uwłaczające jest 
przeto twierdzenie, że tytuł Króla polskiego 
jest tytułem bezterytoryalnym. Gdyby tak było, 
odnośay artykuł „swodu* nie stwierdzałby 
„uczestnictwa delegatów Królestwa Polskiego 
na akcie koronacyi*. 

Wniosek tedy nacyonalistów, godzący 
skrycie w nazwę kraju, wyraża bezzraniczną 
naiwaość prawno-polityczną, bo od kasaty lub 
mie-kasaty urzędu generał-gubernatorów nazwa 
kraju wcale nie zależy. Gdyby zaś sama nazwa 
kraju była kiedykolwiek w drodze prawodaw- 
czej skasowana i znikła z artykułów „swodu*, 
ująłby się o związany z tą nazwą tytuł Króla 
polskiego nikt inny, tylko król pruski, który 
doskonale pamięta granicę Knesebeck owską. 

„Sapienti sat", 

Długosz. 


šli. Spodziewają się oni, że czwarta Duma przesu- 
uie się nieco ku lewicy, a opozycya wzrośnie li- 
czebnie o jakie 8 do 10 procent, ale wzrost tea od- 
będzie się kosztem prawicy. Październikowcy jed- 
nak wejdą do czwa"tej Dumy w takiej samej licz- 
bie, jak obecnie; stracą może nieco na korzyść po- 
stępowców, al: zyskają 7nowóż kosztem prawicy. 
Jednem słowem, są pażdziernikowcy pełni otuchy. 


Z prasy rosyjskiej. 


W „Ruskiem Słowie" zamieścił p. Bajan 
interesujący artykuł o karyerze Kurłowa, która 
dziś tak niefortunnie się kończy. 


„Zwrócono na niego uwagę w Mińsku. Na- 
turalnie, było to w r. 1905. Rewolucya, mityngi, 
strajki. Na placu przed dworcem zgromadził się 
tłum. Kurłow posłał wojsko, które oioczyło tłum i 
zaczęło do niego strzelać. Kurłow nie dał rozkazu 
na wzór sławnego generzła Trepowa: „aabojów 
nie żałować!“ Ale on dał „instrukcyę* nie dawać 
pardonu. Setki zabitych i rannych; ogólae wzbo- 
rzenie. Miejscowy prokurator wydaje rozkaz aresz- 
towania gubernatora, Kurłow odpowiada na to roz- 
kazem aresztowania prokuratora". 


Przegrał naturalnie prokurator, a Kurłow 
— poszedł! wyżej w hierarchii urzędniczej. 


„Z tryumfem przenosi się on do Kijowa. 
Właściwie tu dopiero zaczyna się jeg» szeroka 
działalność państwowa; tu się też i koń:zy. K jów 
zapłacił Kurłowowi dobrą monetą za nieludzkość, 
za hulanki, za nadużywanie władzy. Epoka prze 
bywania Kurłowa w Kijowie odznaczyła się takie- 
mi hulankami w domu gubernatorskim i taką sa- 
mowolą w kraju, że wspomnienia o tem zachowa- 


ły się po dziś dzień. Kurłowa wypadło zabrać z 
Kijowa. Ale nie zapomniano o nim. „Werkaięto" 
go Stołypinowi, jak w swoim Czasie „wetknięto" 


Bułygnowi Trepowa... py”: AŻ 
„Kurłow — faktyczny ministe“ policyi, ergo 
—pierwsza osoba w kraju. | osabiając w sobie cały 
ustrój (policyjny) Kurłow miał prawo zawołać: 
„Lótarcest moi!“ i nie robit też sobie teremo- 
ni. Kiedyś Durnowo z zadrości © pewną damę do 


|jednego z ambaskdorów, kazał u niego zrobić re- 
|wizyę i zabrać listy swojej bogdanki (za Co też usu- 


nięto go ze służby, a Aleksander III mapisał o nim 
sławną rezolucyę). Była zaś chwila, kiedy Kurłow 


| chciał dokonać rewizyi u samego Stołypina, Ala 


Stołypin zarządził odpowiednie „środki”...: 


„Przybliżeni zmarłego 
że Stotypin miał ulożone ćałe dossier przeciw- 
ko Kurłowowi, składające się z zapłaconych i nie- 
zapłaconych rachunków eks-dygnitarza. Pięta Achil- 


lesowa Kurłąwa— kobiety i wino — równocześnie z| niają powietrze 


'wywyższeniem jego ciągle wzrastała. W ostatnich 
czasach cały on stał się tą piętą. Hulanki Kurłowa 
i romansę stały się w Petersburgu przysłowiowe. 

Knrsowały komiczne dyktęryjki o tych hu- 
lankach.—W: czasie jednej z nich np. zachciało się 
jednej z licznych towarzyszek ministra —piedu. Było 
to święto: sklepy wszystkie zamknięte. Kurłow ka- 
zał wyłamać zamek w jednym ze sklepów i przy- 
nieść tyle pledów, ile było towarzyszących mu 
Pań... 


W dossier Stołypina były też dowody 
stosunków Kurłowa z prawicowemi organiza- 
cyami. 

„Charakter tych stosunków dopiero teraz się 
uwydatnił: Kurłowowi dawano pieniądze. Nazwisko 
Połubojarinowej, której przysądzono znaczne 
sumy ma Kurłowie, mówi samo o sobie. Ta piękna 
pani (Wedlug pewnych wersyi--lichwiąrka) prav- 
dopodobnie nie powierzyłaby Kurłowowi swęqich 
kąpitałów, gdyby... Sękret tego „gdyby“ zabrał ze 
sobą do grobu Stołypin*. 


Niestetg, wyrokami sądowymi kończy się 
ta piękna karyera Kurłowa! 


(j). 


Dokoła b prawodawczych. 


Język litewski w miastach gub. suwalskiej, 
W sprawie zapadłej uchwały co do używania języ- 
ka litewskiego w samorządzie miejskim w ośmiu 
miastach gub. suwalskiej, poseł Grabski wyjaśnia 
w pismach, że w drugiem czytaniu w Dumie Pań- 
stwowej projektu statutu miejskiego dla Królestwa 
język litewski nie był uznany za język, wyklucza- 
jący język polski w samorządzie, pomimo usilnego 
żądania |litwina Bulata. Wniosek Bułata wtedy 
upadł, gdyż poseł Grabski przedstawił Dumie liczby 
statystyczne, wykazujące, ze w miastach gub. su- 
walskiej przeważa ludność polska. Ale w trzeciem 
i ostatniem czytaniu projektu wniosek Bułata pozy: 
skał większość głosów, a nawet głosy prawicy, i 
język polski został wyrugowany z samorządu tych 
ośmiu miast, a miejsce jego zajął język litewski 
obok obowiązkowego języka rosyjskiego. Poseł 
Grabski przytaczał dane spisu jednodniowego Zz r. 
1897, pedług którego, np. w Sejnach było 1,528 po 
laków, a zaledwie 160 litwinów; w Kalwaryi— 1,418 
polaków i 1,525 litwinów, lecz większość wybor- 
ców cenzusowych w Kalwaryi jest polska. 

Między drugiem a trzeciem czytaniem poslo- 
wie Bułat i Kuźmo zdążyli zebrać prywatne dane 
statystyczne i operowali niemi skutecznie w trze- 
ciem czytaniu. Podług danych posła Kuźmy, w 
Wierzbołowie jest 1,969 litwinów, a zaledwie 5 ro 
dzin polskich; w Wołkowyszkach — 2,180 litwi- 
nów, a polaków 10 rodzin; w Kalwaryi — 2,120 lit- 
winów, polaków 900; w Szakach — 26a litwinów, 
polaków 12 rodzia; we Władysławowie—g954 litwi- 
nów; rodzin polskich 95; w Mariampolu — 7235 lit 
winów. polaków 85 rodzin; w Prenach — 725 litwi- 
nów, polaków 180; i jedynie w Sejnach poseł Kuź- 
mo uznał nieznaczną większość polską, a mianowi- 
cie: 600 litwinów i 803 polaków. 

Poseł Grabski jest zdania, że należy postarać 
się o przygotowanie dla Rady Państwa dokładnej 
Statystyki wyborców cenzusowych w 8 zagrożonych 
miastach gub. snwalskiej, aby przekonać Radę Pań- 
stwa, że wszędzie w tych miastach wyborcy polscy 
stanowią istotną wiekszość. Te wykazy mogą obej- 
mować nawet nazwiska wyborców, którycn prze 
cież nie jest tak dużo w małych miastach. Sporzą- 
dzenie takiej statystyki uratowałoby prawa języka 
polskiego w tych miastach, a śpieszyć się z tem 
potrzeba, bo Rada Państwa ma przystąpić do obrad 
nad samorządem miejskim dla Królestwa wkrótce 
po feryach wielkanocnych. 


Z życia prowinoyl. 


Sławuta w marcu. 


Zbliża się lato i nasze miejscowości lecz 
nicze zaroją s'ę wkrótce tłumami chorych roz- 
maitego radzaju, dążących tam dla odzyskania 
zdrowia; letnikami, szukającymi odpoczynku i 
nabranią nowych sił po uciążliwej pracy lub 
wprost ludźmi, uciekającymi z miast wielkich 
dła zaczerpnięcia świeżego powietrza, a często 
wprost tylko dla rozrywki. Spora część tych 
gości letnich spadnie i na Sławutę, znaną ze 
swego uzdrawiającego powietrza i wybornego 
kumysu. Ale niestety, tu, jak i wogóle wszę- 
dzie w naszym kraju—każdy wybiera na kura- 
cyę lub wypoczynek sezon najludniejszy— czer- 
wiec i lipiec, kiedy to i o mieszkanie dobre 
trudno, i drożyzna ogromna, ikumysu z powo- 
du napływu gości często brakuje, i lekarze są 
rozrywani, co utrudnia znacznie opiekę lekar- 
ską. Narażając się w tym sezonie na niepo- 
trzebne nicwygody i zbyteczne wydatki, kura- 
cyusze szkodzą sobie, gdyż nie osiągają zamie- 
rzonego celu. 

Zupełnie inączej cala ta sprawa przed- 
stawia się w sezonie wczesnym, który, jak na- 
przykład u nas w Sławucie, zaczyną się już od 
I-go maja, a nawet od połowy kwietnia; jest 
to stanowczo najodpowiedniejsza pora dla ku- 


ADAM HR. RZEWUSKI, 


la piedówiedz. 


Z teki myśliwego). 


(Dokończenie). 

Po paru godzinach odpoczynku, nocą je- 
szcze, wyruszyliśmy „brać“ drugiego niedźwie- 
dzia. A ponieważ zwierz był już parę razy nie- 
pokojony, a nawet strzelano już do niego bez 
skutku, zdecydowaliśmy więc po długich z „o- 
kladczykąmi* naradach zastosowąć w dąnym 
wypadku metodę— „kriczanów* i „jerszej* z do- 
datkiem „mołczanów*. 

„Kriczanie*, to właściwie naganka, zło- 
żona, jak teraz, ze stu blizko ludzi, okalająca 
„okład”, czyli ostęp, w którym barłóg leży. Od 
zwykłej zaś naganki tem się jeno różni, że 
larum swoje podejmuje nie ruszając się 
z miejsca. 

Gdy już niedźwiedź rugzony, wówczas 
puszcza się psa specyalnej rasy, t. zw. „łajkę 
sybirską*, której zadaniem dać głos na tropie 
Misia i ogarniając, zabiegając, turbując go nieu- 
stannie, określić miejsce pobytu zwierza, zą- 
trzymując jak można najdłużej w kniei. Zaś 
w razie niefortunnego strzału, poczciwa psina 
wpija się jak pijawka w najdrażliwsze miejsce 
puszcz potentata i w wielu wypadkach życie 
pudlarzowi ocala... 

Teraz cząs na „jerszów”... 


premiera zapewniali, |racyi, a zarazem i najladniejsza: osypane kwie- 


ciem drzewa owocowe, odnawiająca się po Śnie 
zimowym sosna, masy kwiatów leśnych—napeł- 
cudoym aromatem; kumys z 
młodych soczystych traw nadzwyczaj pożywny, 
smączny i w dowolnej ilości, a do tego klacze 
kumysowe, nie wycieńczone jeszcze ciągłym udo- 
jeta i brakiem paszy, dają mleko lepszę i obfi- 
tujące w składniki pożyteczne; dalej—mieszka 
nia świeżo odnowione i oczyszczone, do wybo 
ru i niedrogo; pomoc lekarska łatwiejsza, tros- 
kliwsza, gdyż lekarze nie są zbyt zajęci. Oto 
są prerogatywy sezonu wczesnego; to samo da 
się powiedzieć i o sezonie późniejszym sier= 
pniowym i wrześniowym, gdy pogoda chwiejna 
i burzliwa, najczęściej w czasie lata—ustala się 
zupełnie, lasy obfitują w grzyby najrozmaitsze. 
a sady—w owoce wyborne. 

Cóż, kiedy w tym właśnie najodpowied- 
niejszym czasie nasze uzdrowiska i zdrojowiska 
świecą pustkami, a cały sezon letni, zamiast 
4—5 miesięcy, trwa zaledwie 2 lub najwyżej 
2 i pół. Goście sezonowi zyskaliby dużo, przy- 
jeżdżając na kuracyę lub wypoczynek w tym 
wczesnym okresie, pozostawiając czerwiec i li- 
piec tak zwanym gościom wakacyjnym, którzy 
składają się z rozmaitego rodzaju urzędników, 
nauczycieli, profesorów, uczącej się młodzieży 
i tych, co w ten lub iany sposób zależni są od 
tego okresu wakacyjnego. Zyskaliby na tem 
kuracyusze, ale zyskałyby również i miejscowo- 
Ści lecznicze, które obecnie marnie wegetują, 
lub okazują żółwi zaledwie postęp. 

Przy obecnym stanie rzeczy właściciele 
domów mieszkalnych, pensyonatów i zakładów 
leczniczych zmuszeni są już od początku ogło- 
szonego sezonu letniego utrzymywać usługę i 
wszystkie urządzenia lecznicze w gotowości, 
oczekując przybycia gości wczesnych, a ponie- 
waż gości tych zjawia się kiiku lub kilkunastu, 
właściciele ci ponoszą znaczne straty, uzupeł- 
niane z własnej kieszeni. Dopiero w sezonie 
ludnym, pracując gorączkowo, otrzymują pewne 
zyski, zbyt małe jednakże, ażeby zaprowadzić 
u siebie jakieś ulepszenia ku wygodzie i pożyt- 
kowi przyjezdnych. 

Jakżeby inaczej rzec. się przedstawiała, 
gdyby 1 wczesny i późny sczon, a przynaj- 
mniej ten pierwszy, stał się ludniejszy; osiąg- 
nąwszy znaczne dochody, każdy z tych właści: 
cieli mógłby część takowych użyć na rozwój 
swego interesu i całej miejscowości leczniczej, 
co przy dzisiejszych stosunkach jest wprost nie- 
możliwe. Te chroniczne niedomagania naszych 
miejscowości leczniczych potrzebują koniecznej 
i szybkiej sanacyi; krajowy Związek zdrojowisk 
i uzdrowisk we Lwowie pierwszy odczuł po- 
trzebę tej sanacyi i zapoczątkował czynną ak- 
cyę w tym kierunku, reklamując od siebie i 
skłaniając lekarzy, wysylających chorych, o 
skierowywanie ich do uzdrowisk, o ile można, 
na wczesny sezon; akcya ta, poparta przez le- 
karzy i całe społeczeństwo, już w pierwszym 
roku okazała się skuteczną, zwiększając frek- 
wencyę kuracyuszów w sezonie wczesnym pra- 
wie w dwójnasób. U nas również potrzebne 
są zbiorowe usiłowania w tym kierunku; agita- 
cyą powinny się zająć towarzystwa lekarskie, 
zarządy uzdrowisk i jednostki w tem zaintere- 
sowane. W ten tylko sposób możliwy jest dal. 
szy rozwój miejscowości leczniczych, w ten tyl- 
ko sposób kuracyusze otrzymają niezbędne wy- 
gody i urządzenia w obranych przez siebie 
uzdrowiskach, w ten tylko sposób unikniemy 
aiepochlebnych porównań naszych uzdrowisk 
z „badami* naprzykład niemieckimi i odciąg- 
niemy nąszą klientelę od tych włąśnie „badów”*. 

„Novus“. 


Relacya Edhema-baszy. 


Edhem-basza, dotychczasowy komendant wojsk 
tureckich w Tobruku przybył do Kairu i przyjąw- 
szy korespondenta dziennika „Times“, oświadczył, 
że obecnie turcy na północno afrykańskim teatrze 
wojny mają 10,002 regularnego Żołnierza i 20000 
ochotników arabskich. Arabami 
wie, u boku których znajdują się oficerowie tureccy. 

Arabowie mają dostateczną ilość broni i amu- 
nicyi przeważnie zabranej włochom. Arabowie wal. 
czą z niesłychanem rozgoryczeniem i nie dają wło- 
chom pardonu. Do tej pory wzięli do niewoli za- 
ledwie roo jeńców włoskich, każdego włocha bo- 
wiem zabijają. Żywności mają turcy conajmniej 
na rok, nadto tegoroczne zbiory wypadły bardzo 
dobrze. f£dhem-basza oświadcza, że oficerowie 
włośćy walczą z niesłychanem męstwem i odzna- 
czają się dobrym nastrojem wojskowym, natomiast 
żołnierze włoscy są nie wiele warci, Armaty okrę. 
towe włoskie zużywają ogromną ilość amunicyi, 
strzelają zaś źle. Włosi używają aeroplanów do 


Usłyszawszy charakterystyczne szczekanie, 
pięciu, sześciu doświadczonych  „okładczyków: 
z toporem lub prostymi kijami w ręku rzuca 
się na głos i otacza zwierza jak gdyby nowem 
kołem wewnętrznej naganki, kierując go wszel- 
kimi spósobami na myśliwych. 

adanie niebezj «czne. Tchórzliwy, 
lecz ostatecznie zdenerwcw* 1y ciągłem zabie- 
ganiem drogi zwierz, rzuca się zwykle na pierw= 
szego lepszego „okładczyka* z pierścienia „jer- 
szów*, a że Są oni prawie że nie uzbrojeni, 
więc sytuacya nie łatwa i srodze grożna. To 
też rzadko który z tych dzielnych ludzi nie no- 
si na sobie śladu tych spotkań w pojedynkę. 
Ten bez ucha, temu brak kilku palców u ręki, 
inni znów pod odzieżą noszą krwawe ślady 
pracy zniecierpliwionego „Miszki*. 

Wreszcie co do „mołczanów*, to rola ich 
na tem polega, aby zawrócić zwierza, gdyby 
flankami zmykać w głąb puszczy zamierzał. Są 
to poprostu nieuzbrojeni myśliwi na stanowi- 
skąch linii ognia, dla których i łapy niedźwie- 
dzie i kule sztucerów zarówno są groźne... 

Przyznaję, że wyruszając na pierwszy mój 
debiut—„na niedźwiedzia" —zwłaszcza w takich 
warunkach, dozaawałem szczerego wzruszenia, 
przypominającego stan moich uczuć z przed lat 
kilkunastu w czasie pierwszego spotkania z dzi- 
kim odyńcem, 

Na ten stan podniecenia wpłynęła rów 
nież i ta okoliczność, że jeden z moich znajc- 
mych na takiem samem polowaniu uległ wy- 
padkowi, który o włos że śmiertelną nie za- 
kończył się katastrofą. Ranny niedźwiedź zmiął 


to 


jgo pod sobą, a od zguby uratowała go tylko 


dowodzą szejko-|' 


celów wywiadowczych. Jeden aeroplan turcy nie- 
dawno zdołali uszkodzić i zdobyli go w ehwili, gdy 
aeroplan spadł na ziemię. Włosi obawiają się, że 
studnie w Tobruku są zatrute, dlatego też wodę 
sprowadzają z Włoch, podobnie jak i bydło. 

Rana Enver-beja była lekka, obecnie przy- 
szedł on już do zdrowia. Edhem basza spodziewa 
się, że niebawem wróci do Tobrùku. Zaraz po 
swojem przybyciu do Kairu złożył on wizytę lordo- 
wi Kitchenerowi. 


Bez maski. 
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Jeden z czytelników przysłał mi przed 
paru tygodniami odpis listu „tutejszego“ 
mieszkańca, jako godny zanotowania okaz flory 
językowo-ortogralicznej naszych kresów... 

Dokument ów brzmiał i wyglądał, jak po- 
niżej: 

„Lubiezny drugu! Okropnie był ja rady, 
gdy dostał twoje pismo po tylu latach. Wszak 
ja już był słuch o tobie zatracił, a ty— patrzaj 
—w Warszawie... 

„Ja żyję teraz w Naszpolu i tyby jego 
dzisiaj nie poznał, tak on się przemienił i na 
Kijów patrzy, chociaż dzie jemu jeszcze do te- 
go! Domy to u nas już stoją w cztyry płontra, 
a w kużdym wodę aż tamtendy na sam wierzch 
tromby kaczają, ale kwatyry, nie daj Bóg jak 
drogie, a że to podradczyki u nas het wszyst- 
kie jak są, gałgany, więc i kużdy taki dom sy- 
ry szelma, a płącić trzeba — nic nie zrobisz!... 
I wogule drożyzna u nas czort wie jaka, a ty 
musisz ciongle w ręce patrzyć, żeby z ciebie 
za kużdym razem durnia nie zrobili. 

„Ojciec muj już w otstawce, a brat Jan 
w trzecim stole woinskiego prysutstwia służy, 
kłaniają się zaś tobie obydwa. Żona znowu 
moja od dwuch już miesioncuy jest szczensliwą 
matką—nma curkę—możesz mnie zatym powin- 
szować. 

„Dobra ona u mnie, spokojaa i rozumna, 
bo gimnazję kazienną skończyła, tylko  tołstu- 
cha straszną i na język łatwa, jak kużda zresztą 
baba w pełnym soku, kturej menża nie braknie. 

„Ja do tyj pory zawsze pracuje na żelaz- 
nej drodze, teraz w depie tutejsżym i troche 
choruje, bo i spinę mam przeziembioną i pie- 
czeń swywoli i cały czuje siebie nie w po- 
rzondku i 

„Ot i wszystko. Żegnaj mi, bo już po- 
ciong przywalił z Odessy, to i na mnie czas. 
Radby ja jeszcze, ale służba nię swój brat. 
Wiec całóje ciebie, ą twojej żonce kłaniąm się“... 


List powyższy dlugo w mojej szufladzie 
biurkowej apoczywał, jako okaz zbyt może egzo- 
tyczny i przejaskrawiony. 

Gdy oto pewnego razu los zrządził, że 
znalazłem się na zbiorowym koncercie, na któ- 
rym wśród innych numerów figurował i śpiew... 
„polski* (').. 

Boże miłosierny!.. coiza wymowa, jaki 
akcent?!.. Najrodzeńszy chińczyk większej krzy- 
wdy językowi naszemu wyrządzićby nie potra- 
fi... Najbardziej uparty anglik takby go nie 
przekręcił...  Deklamujący Puriszkiewicz nie rzu- 
całby z taką wyrafinowaną precyzyą owych: — 
„cjebię*, „dzjewczyna*, „szczenscje*, „swjenty*, 
„bjedny*, „żalju$ oraz innych równie pięknie 
„po polsku* wyśpiewywanych wyrazów. 

Zrozumiąłęm wówczas, że nadesłany mi 
list nie jest zgoła czemś nieprawdopodobnem, 
więc wyjąłem go z szuflady jako rzecz—praw- 
dziwą... jako dokument z życia takiej części 
społeczeństwa, która z „przesądów językowych? 
(o ile sprawa dotyczy języka polskiego) ata- 
nowczo już się wyzwoliła. 


Czarny; Jegomość. 


Ucieczka spiskowców 
czarnogórskich. 


Z więzienia Jusovacza w Podgoricy uciekło 
przed kilku tygodniami ro więźniów, ‘skazanych w 
procesie o znany rzekomy zamach bombowy na 
rodzinę królewską. Białogrodzka „Tribuna“ dono- 
si zajmującę szczegóły o tej ucieczce na podstawie 
opowiadań jednego ze zbiegów. 

Już przed kilku dniami — opowiadał — o 
trzymaliśmy od rewolucyjnego komitetu czarnogór- 
skiego w Ameryce wieść, że niektórzy z naszych 
przyjaciół pracują nad naszem uwolnieniem. Do 
26 stycznia nie mieliśmy żadnej o tem wiadomości, 
tak, że straciliśmy już wszelką nadzieję Pewnej 
nocy 06 godz. z-ej zawołano nas do zarządcy wię- 


zienia i podzielono nas na dwie grupy. Jedna 
pozostała w Jusovaczu, drugą zaś wysłano do 
Cetynii. 

Dnia 2 go lutego otrzymaliśmy w przesłanej 
nam książce po mistrzowsku wykonane klucze od 
cel i list, w którym znajdowały się tylko dwa sło: 
wa: „Bądźcie gotowi!“ W cztery dni później do- 
wiedzieliśmy się, że nasi przyjaciele wykopali cho- 
dnik 16 metrów długi, a my w kuchni więziennej 
marny wykopać jamę, głębokości jednego, metra. 


ludnia do godz. 2—2 i pół. Zaćmienie będzie 
tylko częściowe, i w chwili kulminacyjnej księ- 
żyć zakryje tylko około o,7 części tarczy sło- 
necznej, która będzie miała kształt wązkiego 
sierpa. 

— Na Dnieprze. Wczorajsze) nocy na 
Daieprze szalała siloa burza. W t. zw. „por- 
cie“ wiatr wschodni podnosił fale do wysoko- 
ści 5 łokci, rzucając berlinkami jak  łupinami 
orzechów. Falami temi zniszczona została w 


Tej samej nocy wzięliśmy się do roboty. Do świ-|tymże porcie elegancka przystań kółka miło- 


tu kopaliśmy, zachowując przytemm jaknajwiększą 
ostrożność. Nadfranem łfzasunęliśmy;gdeski'na da- 
wne miejsce, tak, iż nie było śladu naszej roboty. 
Ziemię! wynieśliśmy {w chustkach'i wysypali "do 
miejscafustępowego. Piątej nocy nad świtem, gdy” 
śmy właśniejfkończyli kopanie, zapadło się nagle 
dno jamy przez nas kopanej.fzWykopaliśmmy szczę: 
śliwie naszą jamę] tużipdónad chodnikiem podzie- 
mnym. Niektórzy z nas ufadowani tem, chcieli na- 
tychmiast uciekać, alej my zatrzymaliśmy ich, za 
kryliśmy otwór deskami i powróciliśmy do naszych 
cel, abyj] czekać na daldze wskazówki į naszych 
przyjąciół. 

Po kilku dniach doniesiono nam, że z chodnika 
podziemnego będzie dany nam sygnał gwizdem, 
kiedy mamy uciec. i: Zawiądomiliśmy o tem wszy 
stkich towarzyszy Mijczekaliśmy cierpliwie. Minęły 
znów dwa tygodnie niecierpliwego oczekiwania, 
spędzaliśmy noce bezsenne w obawie, aby nie wy- 
kryto naszego podkopu, 2 upragnienieni oczekiwa 
liśmy przyrzeczonego sygnału. Wreszcie o półno- 
cy dnia 11-go marca usłyszeliśmy w lochu podzie- 
mym;gwizdawkę. ` To był znak! 4W (pięciu minu 
tach byliśmy | gotowi”zjotwąrciem feel, a w kilka 
chwil potem znależliśmy) siętw podziemnym lochu. 
Tu czekał na nas pewien chłop,” który zawołał do 
nas półgłosem: „naprzód bracia!“ Poszliśmy za 
nim,bz Mieliśmy ] przebyć tylko /16 metrów, a czas 
ten wydawał się nam wiecznością. g;Wręszcie usły- 
szeliśrmy głosynaszęgo przewodnika: „Uważajcie, za 
chwilę będziemy ! na wolności”. R Ugzyniliśmy jesz- 
cze dwa kroki i znaleźliśmy się poza murami wię- 
zienia, Noc była ciemna i czuliśmy, jak nas 
objęły ręce naszych przyjaciół, którzy złożyli nam 
życzenia. ; O kilkaset! kroków dalej czekała na nas 
jeszcze reszta przyjaciół, ‘i którzy [nam towarzyszyli 
do granicy tureckiej. W Turcyi przyjęto nas bar- 
dzo serdęcznie. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 30 (12) Anieli Wd., Kwiryna M. 
fso 31 (13) Balbiny ÍP. 

Wschód słońca o godz. 5 m. 16. 

Zachód słońca o godz. 6 m. 47. 

Długość dnia godz, 13 M. 31. 

Kalendarzyk Historyczny. 

12 kwietnia na st. 

Roku 1603., Dorpat poddaje się Karolowi 
Chodkiewiczowi, Fletmanowi Polnemu Litew- 
skiemu. 


— Tajne nauczanie. P. gubernator ki- 
jowski—jak donosi Agencya telegraficzna—za 
otwatcie we wsi Szibenie powiatu kijowskiego 
tajnej szkoły polskiej”skazął w drodze admini- 
stracyjnej dziesięć osób na kary „pieniężne. 

— „Wieczór płeśni polskiej. Da. 3 
BULE wę KUSTOM: 
pierwęzy w Kijowie wieczór, poświęcony pieśni 
polskiej, na którego”program złożą  się”najcel- 
niejsze utwory ! wokalne kompozytorów pols- 
kich, poczynając od Moniuszki i innych wspól- 
czesnych mu, kończąc najkompozytorach doby 
ostatniej. 

Cały program zostanie wykonany przez 
słynnego Śpiewaka p. Tadeusza Leliwę, który 
specyalnie w tym celu przybędzie do Kijowa 
i na wieczorze '„pieśni polskiej“ dą się u nas 
ślygzećfpo raz ostatni” przed dłuższem”tournce 
artystycznem w kraju i za granicą. 

Organizacyi wieczoru podjął się Zarząd 
miejscowego Kołą literatów i dziennikarzy. 

Bilety od dziś nabywać można w księ- 
garni p. Władysława Idzikowskiego, 

Szczegóły, o tym niezwyklym w naszych 
warunkach wieczorze muzycznym podamy w 
najbliższej przyszłości. 


śników sportu żaglowego, zbudowana w roku 
zeszłym. Powyżej przystani również w porcie 
zatońęła  berlinka, której na powierzchni 
widać tylko maszty. Około uroczyska  „Natał- 
ka“ zatonęło 2 berlinki, wiele drobaych stat- 
ków odniosło mniejsze lub większe uszko- 
dzenia. 

— Zamłiecie śnieżne. O godz. 3ej w 
nocy na 29 marca w północnej części gubernii 
podolskiej zaczął padać drobny, suchy śnieg 
przy nizkiej temperaturze i silnym wietrze 
wschodnim. Wkrótce potem temperatura spadła 
jeszcze niżej, śnieg zaczął padać gęściej t nie- 
bawem rozpoczęła się zamieć. Do rana oltirzy- 
mia przestrzeń od Zmierzynki do granicy au- 
stryackiej i na północ do gubernii wołyńskiej 
pokryta została białym całuńęm. Zamięć przy- 
tem hie ustawała i Snieg sypał coraz gęściej i 
do połuduu dnia wczorajszego pokrył "ziemię 
do wysokości 3), łokcia. 

W zarządzie kolei Południowo-Zachodnich 
otrzymano szereg telegramów z  Płoskirowa, 
Komarowiec, Wołoczysk i innych stacyi, dono- 
szących o utworzeniu się zasp Śnieżnych na 
linii kolejowej, przeszkadzających prawidłowe- 
mu ruchowi pociągów. 

Po południu zaczął padać 
temperatura nieco się podniosła, lecz jedno- 
cześnie powiększyła się t. zw. zamieć nizka. 
Koła pociągów ślizgały się po mokrym śniegu. 
Zamieć panowała do wieczora ma liniach wo- 
łoczyskiej, nowosielickiej i częściowo na besa- 
rabskiej, 

— Zjazd związkowców. Wczoraj roz- 
począł się zjazd przedstawicieli miejskich i wiej- 
skich oddziałów związku narodu rosyjskiego. 
W obradach zjazdu, które potrwają trzy dni, 
biorą udział arcybiskup wołyński Antoniusz 
i arcbimandryta poczajowskiej Ławry Witaliusz. 
Wczoraj z rana odprawiono nabożeństwo ża- 
łobne w Ławrze Peczerskiej na grobach Ko- 
czubeja i Iskry i sekretarza stanu Stotypina. 
Obrady zjazdu odbywają się w lokalu towarzy- 
stwa religijno oświatowego. 

— Nieządowolenie. Bawiący podczas fe- 
ryi wielkanocnych w Kijowie wydawca gazety 
„Kijewlanin*, poseł do Rady Państwa Pichno 
zwołał zebranie przedstawicieli organizacyi skraj- 
nie prowicowych, przęd którymi wypowiedział 
swe zdziwienie z powodu wściekłej naganki na 
żydów, wszczętej przez te organizacye w związ- 
ku ze gprąwą zabójstwa Juszczyńskiego. Mię- 
dzy innemi p. Pichno oświadczył, że podobna 
taktyka, gdy sąd jeszcze nie wypowiedział w 
tej sprawie swego ostatniego słowa, nie jest 
godna „prawdziwych patryotów*. Leaderom 
prawicowców, którym stanowisko zajmowane 
dotychczas w sprawie Bejlisa przęz gaz. „Ki- 
jewlanin"* oddawna było solą w oku, jeszcz 
więcej podobno poszło mie w smak powyższe o0- 
świadczenie p. Pichny. 

— Rezolucya. Na odbytem w tych dniach 
zebraniu komitetu klubu nącyonalistów, poświę- 
conem głównie debatom w sprawie wyborów 
da czwartej Dumy Państwowej, powzięto jedno- 
głośnie następującą rezolucyę: „Wobec zjawia- 
Jacych się w gazetach pogłosek o wrogich wy- 
stąpieniach niektórych organizącyi prawicowych 
przeciwko klubowi nacyonalistów rosyjskich 
i niektórym jego działaczom, komitet klubu, 
rozpatrzywszy się w  sytuacyj, jednogłośnie 
uznał konieczność wystąpienia czynnego na wy- 
borach do 4ej Dumy z m. Kijowa orąz konie- 
czność działania samodzielnego, nię wykiucza- 
jącego jednak porozumienia z poszczególnemi 
organizącyami prawicowemi i innemi grupami 
wyborców“. 

— Prof. Łuczycki o pracy w Dumie. 
Przybyły ma święta poseł do Dumy prof. Łu- 
czycki osobiście potwierdził swą decyzyę — nie 
wystawiania swej kandydatury do 4-ej Dumy 
Państwowej. Wyjaśniając powody takiej decy- 
zyi, prof. Łuczycki oświadczył, iż uważa za ab- 
solutnie bezcelowe „siedzenie* w Dumie, która 
jest prawodawczą tylko na papierze. Wzajem- 
ny stosunek obu Izb jest, wedlug posła kijow- 
skiego, tego rodzaju, że na pracę produkcyjną 
nie można liczyć. W przyszłej Dumie trudno 
bedzie stworzyć opozycyę. Perspektywa zaś 


mokry śnieg, 


— Zaćmienie słońca. Dn. 4 kwietnia na-|pracy bezużytecznej i poczucie zupełnej bezsil- 
stąpi zaćmienie słońca, widzialne w całej połu-|hości—nie są rzeczami pociągającemi. 


dniowej i środkowej Europie. W Kijowie mo- 


żna będzie je obserwować mniej więcejłjod po-|rytusu skażonego znów 


— Nowy podatek. Korzystanie ze spi- 
zostało utrudnione. 


niezwykłą przytomność umyału i sprawność rę- 
ki, która mu pozwoliła kordelasem brzuch na- 
pastnika rozwalić. Ocalał, ale perspektywy dłu: 
giego leżenia na sali opatrunkowej w szpitalu 
nie uniknął. 

Miałem więc chwilę wzruszenia, aie krótką— 
raczej podniecającą, niż przykrą. 

Gdy Waniczew postawił mnie na stang- 
wisku, byłem już tylko myśliwym, decydującej 
ghwili spragnionym. 

A tuż obok mnie stanął mój kolega. Dzie- 
liio nas nie więcej jak piętnaście kroków, lecz 
gęsta młoda $wierczyna tak nas szczelnie od- 
gradzała, żeśmy się widzieć wzajemnie nie 
mogli. 

Rozpoczęły się ciche, spokojne chwile o- 
czekiwanią... A umówiliśmy się przedtem, aby 
tylko w łeb niedźwiedzi celować, albowiem ta- 
kie tylko pociąki pełną gwarancyę zwycięstwa 
dać mogą. 

Staliśmy tedy bez ruchu, a cichość z naj- 
doskonalszych doskonałą mieliśmy dokola sie- 
bie w tym borze północnym, gdzie kędyś, może 
tuż przy nag, leżał niedźwiedź, czybała naganka 
i taila się śmierć, zaklęta w  lufach naszych 
sztucerów. | 

Od czasu do cząsu odezwała się jakaś 
północna gikorą w gęstwinie, czasem stadko 
krzywodziobów z głośnem wabieniem się na- 
demoną przelatą, wyskoczył zając-bielak i cieka- 
wie na mnie spojrzawszy, prysnął w cśnieżoną 
głąb lasu... 

A potem znowu nic... 

Ani szmeru, ani głosu... 

Tylko  niccierpliwość 


czekania porusza 


krew w tętnicach, oko patrzy pilnie, ucho na- 
ałuchuje bacznie... 

Wtem strzał sygnałowy... 

Powietrze rozbrzmiewa istnym  rykiem 
„pracującej“ naganki, której głosy potężne roz- 
lewają się zda się po całej leśnej przestrzeni, aż 
drżą świerki stare od tej muzyki niezwykłej. 

Sekundy teraz wagę godzin nabierać po- 
czynają... 

Wnet... 

Ale gdzie i z której strony?!... 

I oto słyszę głos pieska o kroków kilka- 
naście, a potem olbrzymia, ciemna sylweta przed 
oczy moje się wysuwa... 

Jest. Stoi nieruchomy... Lecz niestety tyl- 
ko kadłub zwierza widoczny, więc strzelać — 
niepodobna... 

Od tej chwili jak gdybym stracił pamięć 
czasu. Widzę nadbiegającą „łajkę*, widzę, że 
piesek zażarcie olbrzyma atakuje i widzę, że 
ten, opędzając się od niego, jak od muchy na- 
natrętnej, zawraca na miejscu i ukośnie w stro- 
nę pana Rubinsztejna rusza. 

Fala krwi do głowy mi uderza. Jakaś ża- 
łość mad samym sobą za Serce chwyta... bo dla 
mnie wszystko już przepadło ad majorem glo- 
riam sąsiedzkiej lufy... 

Byłem więc w rzetelnej rozpaczy, gdy na- 
gle straciwszy z oczu, korpus niedźwiedzi, po- 
tworną głowę w luce między dwomaTdrzewami 
ujrzałem... 

Zagrzmiały jednocześnie dwa suche sztu- 
cerowe wystrzały: — kula moja poniżej ucka 
w szyję zwierzęcia trafia, a kulą mego towa- 
rzysza trochę wyżej nad okiem... 


I wszystko się skończyło. 

Przed nami leżała wspaniala, prawie czar- 
ną niedźwiedzica, a krwi purpurowej struga 
z rany, ręką moją zadanej, na biel śaiegów 
dziewiczych płynęła. 

Stało się raptem rojnie i gwarnie. 

Zbiegła się nagąnka. „Okładczycy, win- 
szują, baby złorzeczą, przeklinając potwora po- 
ległego za krzywdy mnogie, w ciągu lata wsi 
ich rodzonej wyrządzone... o 

A mnie w pierwszej chwili ogarnęła ra- 
dość tryumfu, radość przeżycia jednej z najsil- 
niejszych chwil myśliwskich... I dopiero później, 
gdy olbrzymie, ciemne cielsko, z łbem ku ziemi 
opuszczonym i posoką czerwoną krwawiącym, 
na drągach legło i kilku chłapów silnych tę 
martwą już i na wieki unieruchomioną masę 
nieść poczęło, rój zgoła innych myśli w głowie 
mej zakotłował. 

Zaszyte w głąb tajgi wołogodzkiej, żyło 
sobie niedźwiedzisko w ojczystym barłogu, oto- 
czone ciszą puszczy, rądujące się prawdopodo- 
bnie tem, co treść jego niedźwiedziej istności 
stanowiło... I przyszedł człowiek z krain dale- 
kich, obcy i nieznany, i przyniósł z sobą — 
śmierć .. 

Mea culpa!... 

Czuję w sobie coś w rodzaju... fałszywe- 
go wyrzutu sumienia, bo w głębinach mojej 
świadomości spoczywa pragnienie, aby takie 
chwile jaknajczęściej przychodzić mogly... 
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Mianowicie obecnie dia olrzymania książeczki 
z kuponawi, niezbędnymi dla nabywania tego 
spirytusu w sklepach monopolowych, należy 
podawać do gubernialnego zarządu akcyzy spe- 
cyalaa prośbe; opatrzoną... marką 75-kopiejko- 
wą. ądać można książeczki najwyżej na 30 
wiader. 

Ze sprzedążą tego spirytusu dzieją się 
w akcyzie stale jakieś tajemnicze przemiany. 
W jedaym roku wclno nabywać Spirytus bez 
„książeczki*, to znowu wprowadza się je, aby 
wkrótce zaowu skasować i po niejakim czasie 
wprowadzić ponownie z dodatkiem marki stem- 
plowej. 

Cała ta sarabanda drobnych formalności, 
jakgdyby obmyślanych specyalaie dla obrzydze- 
nia konsumentowi potrzebnego artykułu, nie 
świadczy bynajmniej o zrozumieniu chociażby 
interesu akcyzy, jako producenta i sprzedawcy 

— Wyjąśnienie. Główny zarząd  kolejo- 
wy nadesłał na ręce naczelnika kolei Połudrio- 
wo-Zachodnich następujące wyjaśnienie. W osta- 
titich czasach zdarzały się często wypadki, iż wyżsi 
urzędnicy administracyjni, jadący w specyalnie 
dla nicb udzielonych przez kolej wagonach, 
zapraszał! do siebie niższych urzędników na 
rozmowę o sprawach służbowych. Podcząs kon- 
trolowania biłetów urzędnicy ci najczęściej nie 
mieli takowych lub też okazywali kontrolerom 
bilety niewłaściwej kląsy, przyczem zazwyczaj 
odmawiali uiszczenia odpowiednich opłat i 
grzywien, powołując się na to, iż jadą w tym 
wagonie nie z własnej woli. Wobec tego, z 
rozporządzenia ministra komunikacyi główny 
zarząd kolejowy zaleca, aby wykazać kontcole- 
romy iż w razie wykrycia w wagonie, przezna- 
czonym przęz daną kolej dla wyż:z:go urzę- 
dnika administracyi, jego podwłądnych, zapro- 
szonych na rozmowę w Sprawach służbowych, 
w razie okazania przez nich biletów niewłaści- 
wej klasy, ograniczali się jedynie mapomnie- 
niem, że po ukończeniu rozmowy służbowej, 
urzędnicy ci obowiązani są opuścić wagon i 
zająć miejsca we właściwej klasie. W razie je- 
żeli osoby te nie zdążyły kupić biletów, należy 
ograniczyć*się odebraniem od nich opłaty za 
przejazd według taryfy 1-ej klasy, gdyby zaś 
nie zechcialy zastosować się do tego, wówczas 
kontrolerowie mają postępować zgodnie z od 
powi:dnimi artykułami ustawy kolejowej. 

— Letni rozkład jazdy. Letni rozklad 
jazdy pociągów wprowadzony będzie na kole- 
jaca Południowo-Zachodnich i Moskiewsko-Ki- 
jowsko-Woroneżskiej, jak zwykle, dnia 18.go 
kwietnia. Na koł:i Mosk.-Kij.- Woroneżskiej 
znaczniejszych zmiaą w rozkładzie nie będzie. 
Na kolejaca Poł -Ząch. zmieniono czas odejścia 
niektórych pociągów. Od dnia 18-go kwietnia 
zacznie kursować 3 pary pociągów spacero- 
wyci. W niektórych pociągach wprowadzone 
będą nowe wago1y komunikacyi bezpośredniej. 
Na Zaamenkę będzie odchodził pociąg z wago- 
nami wszystkich 3 klas bezpośredniej komuni- 
kacy! Kijów Sewastopol Do ekspresu Ki- 
jów— Petersburg będzie przyczepiony jeden wa- 
gon 3-ej klasy. Bezpośrednia komunikacya po- 
ciągiem pośpiesznym Kijów—Równe zóstanie 
zastąpiona przez komunikacyę Kijów-—Kowel. 

— SPROSTOWANIE. W numerże Wczoraj- 
szym „Dziennika" w notatce, zamieszczonej w dzia 
le kroniki pad tytułem: „Teatr Reinhardta w Kijo- 
wie" wkradł się bład. W wierszu 22—23 4 czy- 
tać: „Zwrčcił się Reinhardt do twórczości klasy- 
cznej „zamiast, jak mylnie wydrukowano, „artysty- 
cznej?” 

— WYPADEK Z WINDA Wczoraj wieczo 
rem, w domu Mirkina na rogu B bikowskiego bul- 
waru i ul. Puszkiąskiej miał miejsce z powodu wa- 
dliwego urządzenia windy wypadek, który się omal 


Biaiatyn Kiiowskiej stącył Motuorolagiczne . 
I 


Dnia 29 marca (rr kwietnia) rora r. 


5-7 Š i z- 9 

srana pw pml wicci, 
Temp. paw. wedi. Cel. 2,7 93) —-0.3 
Barometr przy O w mm. 126,5 122,5 126,7 
Siep. wligeineśći w prać. 96 g2 94 
Kier.iqcyb wiat(wymną4s.) PółuW, PołdW., ŻĘ 
Chiaus. wedt. 1a mi. tyś 10 10 10 
llsść opadów w wm. 8,0 2,6 1,0 


»d g. nei wiec. 
do g g-ej wies. 


Najw. icap. powietrza w Glągu doby 97 
Najpi raza 3 Y ] H : o6 
Przeciętna tem. pow. w Glągu doby . 39 
Wieln!, prred. tuwp. pew. w Ciągu deby 69 


Ogólug zidn pogody w Rosyi a rana ne 
podstawie telegramu giównego Ooserwatoryum 
lirycznego: 


Opady notowano na pólłn.-zachodzie, na po- 
łudniowym zachodzie i w centrum, mniejscami na 
półn. wschodzie i na wschodzie; temperatura niższa 
od normy na zachodzie, na półn.-zachodzie i na 
wschodzie, wyższa od normy w pozostałych czę- 
ściach Rosyi. 

+ Spodziewana pogoda: ciepło w pasie połu 
dniowym i na wschod:ie, podniesienie się tempera- 
tury na półn.-wschodzie, obniżenie , się temperatury 
ną skrajnym połud.-zachodzie, na zachodzie i w cen- 
trum; niewielkie przymrozki na półn.-zachodzie 
znaczne przymrozki na skrajnym póła.-zachodzie. 


Z BĄDOW. 


Sprawa stud. Rumiancewa. 


Sęlzia śledczy 15 rewiru, prowadzący śledz- 
two w sprawie oblania kwasem siarczanem dra 
Suchowieckiego, zakończył już swe czynności i 
przesłał akty sprawy prokuratorowi sądu okręgo- 
wego. Da odpowiedzialności pociągnięto dotychczas 
tylka, studenta Rumiancewa, przeciwko któremu 
zgromadzone zostały paważne poszlaki. Oskarżony 
jedqak wypiera się wszelkiego udziału w prze- 
stępgtwie. Nazwisko przypuszczalnej uczestniczki i 
inspiratorki tej strasznej gzbrodni zostało również 
wyjaśnione, lecz bezpośrednich poszlak przeciwko 
niej datychczas niema, a Rumiancew uporczywie 
zaprzeczą udziału w przestępstwie młodej kobiety, 
miłość do której według wszelkiego przypuszczenia 
popchuęła go do zbrodni. 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Przedstawienie amatorskie. 


Jutro w sali „Ogniwa“ odbędzie się 
przedstawienie amatorskie, urządzone staraniem 
P. T. G. Pod kierunkiem p. Nałęcz- Wronckie- 
go, b. artysty teatru „Małegos w Warszawie, 
odegrane zostaną dwie komedyjki „Nasze Bzi- 
ķi“ i „Kajcios. Po przedstawieniu odbędą się 
tańce. 

Bilety sprzedają się w „Ogniwie* dziś 
od g. 6 ej do gej więczór, jutro zaś od I12-ej 
do 2-giej p. p. i od 5-ej do końca przedsta- 
wienia. 


FRZYJEGHALI DO KIJOWA: 


Grand-Hótel: Igaatjew Aleksander, z Sum; 
Neimer Wilhelm, z zagranicy; Grzegorz Dorfman, 
z Moskwy; Slapin Semen, z Moskwy; Jan Szelapu- 
tin, z Moskwy; Angelico Vinċain, z Petersburga; 
Sergiusz Płotnikow, z Moskwy; Wienczysław Cze- 
czulin, z Petersburga; Włodzimierz fon Krug, rz. r. 
st. urz. spec. pol., Z Petersburga. 

Hotel Hrangqoią: Wiktor Rogojawlenskij, z 
Tambowa; łlodzimiecz Butowicz, z Petersburga; 
Blumenau M2ksym, z Chersonu, Bołocki Andrzej, 
z Ostrogu; Czesław Barszcz, z Poltąwy; Paweł Hach, 
z Charkowa; Wasyl Doroholski, z Dubna; Aleksy 
Kluczarow, z Korsynia; Borys Nawrocki z Suwałk; 
Jan Planis, z IKowla; Mikołaj Tomberg, z Dunajo- 
wiec; Mikołaj Cżerńnawołot, z Połtawy; Mieczysław 


nie zakończył śmiercią szwajcara domu. Winda ob |jąsiński, z gub. kijawskiej; Włodzimierz Siemionow, 


sługiwała dwa wejścia, i każdy mógł 
ciem guzika wprowadzić ją w ruch. 

Winda psuła się w dniu wczorajszym 2 ra 
zy; kiedy się zepsuła po raz 3-1, Szwajcar G. Witko- 
wski wziął się do jej naprawy u dołu. Wtedy któ- 
ryś z lokatorów 5 go piętra nacisnął guzik i wpro- 
wadził windę w ruch, przyczem Szwajcar został 
wciągnięty do walca. Na wołania nieszczęśliwego 
o pomoć, nadbiegła żona tego ostatniego i zatrzy- 
mała windę. Po wydostaniu znacznie pokaleczone- 
go szwajcćara z windy, opairzyło go wezwane „Po- 
gotowie*. Stan poszkodowanego nieokreślony. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu N: 5 
przy, Łukjanowieckim ząułku usiłowała otrxé się 
E T. Desperatke odwieziono w karetce „Pogoto- 
wia“ do szpitala Aleksandrowskiego. 

— ARESZTOWANIE. Z rozporządzeaia władz 
sądowych m. Janowa gub. lubelskiej aresztowano 
w Kijowie farmaceute M. J. oskarżonego z art. 869 
i 104 ustawy karnej, (zatrucie flekarsiwem, wyda- 
nem z apteki za podpisem M. J). 

— POŻAR. W dniu 28 ym marca z powodu 
złego urządzenia kominów wszczął się pożar w fa- 
bryce obuwia „Ompo” przy Bulwarze Bibikowskim 
Ne ga. Ogień został prędko stłumiony, Straty spo- 
wodowane pożarem — nieznaczne. 


za pociśnię- 
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— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W pose-|F 


syi Nr. 1o przy ul, Jarosławskiej na bawiącą się w 
podwórzu 3 letnią Szkuratowską przewróciły się 
ciężkie sanie, przyczem dziewczynka odniesła po- 
ważne potłuczenia. 

Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
ziono do lecznicy Zajcewa. 

— OFIARY ALKOHOLU. W domu Nr. 27 
przy ul. Tatarskiej wskutek nadużycia aikono'u 
zmarł 41 letni kominiarz Kuzniecow. 

Przy Głuboczycy Nr. ga z tej samej przyczy 
ny zmarł 35 letni robotnik Puzyrew. 

— W POGONI ZA ZŁODŻIEJEM. Weczsrai 
w nocy na Gluboczycy stróż nocny zauważył jabie- 
goś podejrzanęgo osobnika z pqrtfelem w ręku i 
usiiował go aresztować. Nieznajomy rzucł wiedy 
portfel na ziemię i szybko się ulatnił. 

W portfelu okazały się listy, 
książka kasy  oszcćzędnościowej  Pasieczuika 
570 rb. 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Onegdaj na 
W. Wasylkowskiej tramwaj najechał na powóz 
Kleimana, przyczem koń odniósł ciężkie pokalecze 
nia a powóz został uszkodzony. 


— ZWŁOKI DZIECKA. Wczoraj z rana w 
domu Nr. 12 przy ul. Policyjnej znaleziono zwłoki 
nowonarodzonej dziewczynki. i , 

Dzieċko prawdopodobnie zamarzło. Zwłoki 
odwieziono do prosektoryum. 


— GRABIEŻE, W środę na ul. Boczajow 
skiej jakiś bandyta rzucił się na przechodzącego 
Dowziakina, odebrał mu pieniądze, poczem obalił 
go na ziemię iusiłąwał zrabować mu buty, Na krzy 
ki D, zbiegli się stróże i ujęli złoczyńcę, niejakiego 
lakowienkę. 

a rogu Nazarjowskiej i Karawajowskiej are- 
A du Makuchę, który usiłował ograbic Be- 
echa. 


— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W no- 
wym kościele skradziono Jugowi portmonetkę z 
pieniędzmi, l 

W tramwaju na Besarabce skradziono Nau 
mowowi portmonetkę z pieniędzmi i biletem 
do Ufy. 

W jadłodajni przy zjeździe Wozniesienskim 
Nr. 6 skradziono Krugłowej 47 rb. 

— KRADZIEŻE. Przy W. Dorohożyckiej 
Nr. 62 okradziono przez wyłamane okno mieszka- 
nie urzędnika Wołdowskiego. 

W domu Nr. 5 przy ul. Bezakowskiej z mie- 
sni: Grinczaka skradziono skrzypce i bie- 
iznę. - 


Sz. cdwic- 


dosumeuty i 
na 


Przy Bylwarno Kudriawskiej Nr. 14 okradzio- 
no Timotiej=wa. 

„._ Przy W. Wasylkowskiej Nr. 64 złodzieje wy: 
bili szybę w sklepie Kienetnikowa i skradli rozmai- 
te rzeczy znajdujące się na wystawie. 

W domu Nr. 4 przy zauł. 


` ; AE prz Laboratornym 
skralzi.ono Sawickiemu bieliznę. 


z Żytomierza; Feliks Bisknpski, z Odesy; 
Antipienko, z Moskwy. 

Hotel Continental: Rz. r. st, Senator Turau 
Eugeniusz, Turau Elżbieta—z Petersburga;Ą Wiktor 
Bossalini, z Mikołajową; Rudolf Żielenke, z zagra- 
nicy; Tiukow Aleksander, z Moskwy; Istomin Mi- 
ehał, obyw,, z gub. wąłyń; Jan Bykow, z Moskwy; 
August Bule z Łodzi; d-r. Zygmunt Dobrowolski, 
z Humania; Paweł Sokołow, kup., z Odesy; Broni- 
sław Chojnowski, obyw., z Zwienigorod.; ($Włodzi- 
mierz Białogorski, ze Zlotopola; Kahan Lejzer, kup, 
z Petersburga; Władysław Rohoziński, z pow. ber- 
dycz; Eduard Ganzen, z Warszawy. 

Hotel Francuski: Stanisław Bneli, obyw, z 
pow. skwirskięgo; Borys Barsukow, obyw., z pow. 
put; Jan Barakacki, obyw, z Połtawy; Roman Ro- 
sciszewski, obyw., z pow, wasylkowsk. 

Hotel Unuwersal: Otto Neuf, z Moskwy; Ste- 
a Czekański, z Petersburga; Ernest zBrejlerpz_ Mo- 
skwy. 

Hotel Hiadyniuka. Jakób Kriwcow, rz. r. st. 
posęł, z Petersburga; Michał Kiryłenko, obyw. z 
pow. łuckiego, Aleksander Sucharski, obyw. z gub. 
wołyńskiej; Wasyl Mielnikow, obyw. z gub. wołyń- 
skięj, Mikołaj Timanowski, porucznik, z Odesy; 
Włodzimierz Fomin, inżyn. wojsk. z Petersburga; 
Mikołaj Eogoriecki, inżyn. z Mikołajowa; Wasyl 
omin, z gub. orłąwskiej; Wasyli Wiesienow, z 
Kręmięnczygą. 

Hotel lirmiiąge: Mikołaj Milaszkiewicz, rz. 
r. st, z Szępetówki; Eulampia Sołowjewa, z Ben- 
der; Herman Szmejman, z Carycyna; Marya Sollo 
gub, z Putiwla; Semiora Pufrozyna z gub. woł. 

Hotel Rosya: Aleksander Abramow, urz. do 
špec. zlec, z Moskwy; Jan Kulesza, obyw., z Owru- 
cza, Henryk Plewako, obyw., z Mińska; Tekla Ma- 
sewska, obyw. z pow. lipowieckiego; Konstanty 
Ireiiakow, kup, z Kliniec, gub. czernihowskiej; 
Konstanty Timoszuk, z Perejasławia; Aleksander 
Uęjneko, z Czernihowa; Wasyl Spirydonow, obyw., 
4 ünder; Sergiusz Pietrow, z gub. wołyńskiej; 
-oja Fiodorowa, ppyw., z Czerkas; Marya Pietro- 
wu, z Radziw.łłową; Katarzyna Jarowaja, z Czerkas; 
Luryssa Teselska, obyw., z Czerkas. 


mem 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kijowskiego“ złożyli: 
o Na szpital Rz. Kat. w Kijowie: pp. Wanda 
Zeromska 3 rb., Józef Żiołkowski 5 rb. 


RZOBYEKIES a E i A arsa eS O al 
Ostatnie wiadomości. 


Nowy typ armat. „N. Wien. Tagebl.* do- 
nosi, że w armii austro-węgierskiej są obecnie 
czynione próby z nowemi armatawi ze stali 
niklowej kalibru 1o cm ;"pocisk z tych armat, 
przy zwiększoaej szybkości początkowej, poru- 
sza się na łuku bardziej płaskim, niż dotychczas, 
wskutek czego doniosłość t. zw. poziomego 
strzału jest zwiększona. 

Rewizya traktatu berlińskiego. „Berl. 
Tagebl.“ z zastrzeżeniem podaje wiadomość z 
Konstantynopola, jakoby przyjść miało do re- 
wizyi traktatu berlińskiego i to z inicyatywy 
Rosyi. Rewizya dokonana będzie na kongresie 
w Petersburgu. 

Nowy strajk. Z Londynu donoszą: Przy- 
wódca robotników angielskich Hartson w wy- 
głoszonej mowie dał do zrozumienia, że przy- 
gotowuje się ogromay strajk, który będzie o- 
bejmował górników, robotników fabryk żela- 
znych i wszelkie galęzie transperiowe. 

„ _ Niezadowoleni tezerwiści włoscy. Dzien- 
nik socyalistyczny „Avanti” donosi, że wśród 


Andrzej 


rezerwistów należących do klasy roku 1888 pa-]do New-Vorku nie 


nuje nastrój bardzo niedobry. Rezerwiści ci, 
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ee 
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peip znajdują się już pół roku pod bronią, 
chcą wrócić do domów i zachowują się coraz 
bardziej bez dyscypliny. „Avanti* wzywa rząd, 
ażeby tych rezerwistów} jaknajrychlej odesła- 
no do domu. 

List Wilhelma II do króla włoskiego. 
Kuryer nadworny niemiecki przywiózł z wyspy 
Korfu własnoręczny list cesarza Wilbelma H 
do króla Wiktora; Emanuela; III. Temu; faktowi 
przypisują wielkie znaczenie polityczne. 


delegramey. 


(Od korespondentów wlasnych i Agency Pe- 
tersburshiej). 


Strajk. 


Londyn (AP). Pułk piechoty otrzymał roz- 
kaz wyruszenia do Wigan. 

Sosnowiec (AP). W związku ze strajkiem 
górników angielskich kopalnie Zagłębia Dąbro- 
wskiego otrzymują obstalunki od kolei au- 
stryackich i portów nadbaltyckich. 


Lot Pekin—Paryż. 


Paryż (AP). Dziennik „Matin* organizuje 
lot Pekin—Paryż, asygnując na nagrody 155,000 
franków. Lot projektowany jest w sierpniu 
1912 r. wedlug przypuszczalnej marszruty: Pe- 
kin — Cbarbin —lrkuck—Moskwa—Warszawa— 
Wiedeń — Tryest — Wenecya—Marsylia— Paryż. 


Nowy gabinet. 


Bukareszt (AP). Utworzony został nowy 
gabinet, do którego weszli: ;pminister-prezydent 
i minister spraw zagranicznych—Maicresku, mi- 
nisterywojay—generał Argentajan, skarbu—Ro- 
setti," spraw wewnętrznych: iToświaty—Arion i 
robót publicznych—Pangrati. Reszta —dawni mi- 
nistrowie. Gabinet uważany jest za prowizo- 
ryczny. 

Zgon. 

Sztatgardt (AP). Dnia 29 b. m. o g. 3-ej 
w nocy zmarła Wielka Księżna Wiera Kon- 
stantynówna. 


Wybory w Turcyji. 


Konstantynopol (AP). Rozpoczęły się wy- 
bory wyborców. Grecy w;dwóch okręgach sto- 
licy zrzekli się udziała w wyborach i wnieśli 
zażalenie na szereg nieprawidłowości. 


Mianowanie. 


Londyn (AP). Donoszą urzędownie, że 
kontr-admirał Limpus mianowany został radcą 
marynarki rządu tureckiego. 


Rosya a Turcya. 


Wiedeń (Wł). Do „Zeitu* telegrafują z 
Konstantynopola, że oczekiwany jest konflikt 
pomiędzy Rósyą a Turcya. Rosyjskie okręty 
wojenne znajdujące się w portach tureckich są 
w pogotowiu. Tureckie fabryki oręża pracują 
gorączkowo. 


Wojna włoske-turecka. 


Petersburg (AP.) Wydział marynarki han- 
dlowej otrzymał zawiadomienie ministerstwa 
spraw zagranicznych o blokadzie wybrzeży mo- 
rza Czerwonego przez ; flotę włoską. Blokada 
ta zostanie rozpoczęta d. 8 kwietnia 'od Razy- 
ny w kierunku północnym? do . Loici. | Okręty 
transportujące pątników do Kemaranu mogą 
zbliżać się do "południowego brzegu wyspy;pod 
kontrolą statków włoskich. 


Wa Bałkanach. 


Belgrad (AP).7Ambasador turecki doręczył 
ministrowi spraw zagranicznych notę protestu- 
jącą przeciwko ukazaniu się band serbskich 
w Macedonii. Według informacyi sfer rządo= 
wych, minister odpowiędział, że rząd i sfery 
urzędowe nie mają nic wspólnego z ukazaniem 
się band organizowanych” poza ' obrębem Serbii. 
Dlatego rząd jest nieodpowiedzialny za postę- 
powanie ziomków w Turcyi, którzy do dziś 
dnia znajdują się w, ciężkiej sytuacyi. 

Sprawy chorwackie. 

Belgrad (AP). Studenci belgradzcy zamie- 
rzają zwrócić się do narodu z e©dezwą i ogło- 
sić bojkot towarów węgierskich z powodu uci- 
sku w Chnorwacyi. Kupcy miejscowi zgodzili 
się na wstąpienie do komitetu w celużkierowa- 
nia bojkotem. 

Zagrzeb (AP). Współpracownik dziennika 
sustrolilskiego „Neues Wiener Tageblatt“, 
austryak Bergsztejn, wysłany został z Chorwa- 
cyl na trzy lata. Zesłanie grozi wszystkim nie- 
chorwackim dziennikarzom, opozycyjnym. 

Praga (AP). Komitet wszechsłowiańskiego 
związku dziennikarzy wyraził sympatyę prasie 
chorwackiej, istnienie której jest zagrożone, 
wobec wprowadzenia cenzury prewencyjnej. 


Rokowania_francusko-hiszpańskie. 


Madryt (AP). Minister spraw zagranicznych 
doręczył ambasadorowi francuskiemu odpowiedź 
Hiszpanii na ostatnią notę francuską. 


Z Maroka. 


Udżda (AP). Oddział wywiadowczy pod- 
pułkownika Ferro odparł w Machiridżie, na za- 
chód od Debdy atak 2,500 berberów, którzy 
ponieśli znaczne straty. ; Francuzi stracili zo-tu 
zabitych, w tej liczbie jednego oficera i 63 ran: 
nych w tej liczbie'f3 „oficerów. 


Z Persyl. 


Choja AP). Dżabir-basza złożył wizytę 
urzędową wicekonsulowi rosyjskiemu, następnie 
odwiedził dowódcę oddziału rosyjskiego genera- 
ła Woropanowa. Basza oświadczył $wicekonsu- 
lowi, że przybył jedynie w celu poznania do- 
wódcy wojsk rosyjskich i zawiązania z nim 
stosunków przyjacielskich. Dżabir-basza będzie 
się miał za szczęśliwego, gdy mu się uda zaże- 
gaać i wyjaśnić nieporozumienia, które wynikły 
na granicy Persyi i wywołałyfnieufnośćyw sto- 
sunku do Turcyi ze strony Rósyi. Turcya nie 
ma wrogich zamiarów względem swej potężnej 
sąsiadki. Dowodzą tego nieznaczne zarządze- 
nia wojenne Turcyi. | 


W Mandżurzyl. 


Mukden (AP). 78 pułk? piechoty wyruszył 
do Czu-Wu-Siau, w pobliżu  Sin-Min-Tina, 
przeciwko chunchuzom. 


Skutki bezrobocia. 


Southampton (AP) 
kwietnia odpłynięcie parostatku 
nastąpi 


Naznaczone na d. 7 
„Saint-Paul“ 
wskutek strajku 
górników. 
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Rosya, Mongolia i Chiny. Kijowskiege Banku Ziemskiege . 
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Kuldżą (AP). Mongołowie opuścili repu-| * RT i M EJ zain, M > 

'blikanów i skoncentrowali swe siły w Tekesie | " M K. Wos A "a dz 

Z posłanych przez chińczyków rekonesansów| " Mosk. Wiudaw Ryb. FEB 177 

powróciło tylko ośmiu żołnierzy, resztę zabito.| " Poł Doniecka kol żel pu ŁA 

Rząd postanowił wpłynąć na mongołów wspo-| " Mosk Kazań Éolej '» = 
sób pokojowy, wrazie zaś niepowodzenia po-| * Den | r sm SA 3e9' |? 

stanowił uciec się do siły zbrojnej. r „Hartaszz* l p [4 
Jlandlowi rosyjskiemu mongołowie gwa- 5%, Pażyczka 1905 r. r" 
rantują zupełne bezpieczeństwo. z - 1906 1. . . . a 
Sprawy chińskie. gho Świadectwa włościańskie 99°]; 


5%, Pażyczka 1908 r. . . . . . . — 
5%/, Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. 


4*/s"/o 


Pekin (AP.) Gabinet ministrów będzie re- 
jzydował w  Nanjanie w pobliżu Pekinu. Po 
miesiącu zaś zostanie zainstalowany w Pekinie. 
Obecnie prowadzone są rokowania w  słerach 
rządowych o liczbie wojska południowego, któ- 
re ma stanowić straż przyboczną gabinetu. 


LJ L E E L 
Usposobienie z walorami państwowymi mo- 
ćne z wyjątkiem renty; z papierami dywidendo- 
wymi po spokojnym początku ku końcowi giełdy 
mocniejsze i bardziej ożywione, w szczególności z 


Burze. akcyami metalurgicznemi; z premiówkami stałe, 


Mikołajów (AP). Żegluga przerwana. Bu- 
rza trwa w dalszym ciągu. Straty wyrządzone 
przez huragan obliczają na 100 tys. rb. 


Zjazd kryminalistów. 


Petersburg (Wł.). Na obradach zjazdu 
kryminalistów z powodu referatów Zyżilenko i 


SIKŁBY ZAGRANICZNE, 


Dula 29-g0 marć» £pF2 F. 


Berlin. Wypłaty na Peterfkhurg śp. 216.125 
kup. 215.175 
Kars wękflewy na Peteraburg na8 dni —— 


s A x 1 $ : . . . 
Nabokowa o niebezpieczeństwie, gou spo- a a E, a „Hi "8 25 
łeczeństwu ze strony przestępców, wynikła dłuż- : 
sza dyskusya. Garniet twierdził, że należy wal. oai wzi TŁA PE aito 
czyć nie tyle z przestępcami, ile z karami zą Oo ge e cy» 3A 
przekroczenie prawa, które właśnie tworzą, zda- p R 
niem mówcy, przestępców. Należy przekazać | aryż —Wypłatygas Petersburg: 
kompetencyi sędziów przysięgłych sprawy poli- Cena rajniżśzs ^% . . . 26525 
tyczne i sprawy prasowe. Przeciwko żądaniu pł AKA „uł 1 EA 1 JEŻ 
Nabokowa wprowadzenia do prawa kryminal- "0 Gip 1700 OWI 
nego terminu „niebezpieczeństwo, grożące ze 4'P/, peżyCzks 19091... . . . 101.20 
strony przestępcy”, wypowiedzieli się: Karab-| 5%, pełyćzka otyjska ręc$ r. (bez kuponu) 106.50 
czewskij, Gernet, Czechow i inni. Slezberg Bytionto ahat 3l 
kii. że pak Z podkyallają zdol- Usposobienie nerwowe. 
no o występków klas nieposiadających, wów- Londyn, —z*, pełyćzka rosyjska sa 105 


czas, gdy należy zwrócić baczniejszą uwagę na 
występki klas posiadających. 


O paszporty żydowskie. 


Petersburg (Wł). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wyjaśniło, że żydzi, którzy korzy- 
stali z paszportów bezterminowych do ogłosze- 
nia przepisów październikowych z roku 1906, 
paszportów tych nie zostali bynajmniej pozba- 
wieni, 


«|, peżyćzka retyjska ręce r. bez kup. r00” * 
Usposobienie trwałe. 


AMsieróam —S', peżyćzka reżyjska 1g06 r. 100"/,, 
4/a0/, pełyczka reżyjska 1909 T.” 
Wieden.—57 peżyczka reżyjska zg0$ r. 


Z ostatniej chwili. 


Wylew Wisły: 


Warszawa (Wł). Wisła pod Warszawą 
wylała na prawym brzegu na przestrzeni paru 
mil, zalewając łąki i pola podmiejskie. Stacya 
„Most* kolejki Jabłoana—Wawer zalana. Na 
P wysokość wody dosięga 


—— 


103-75 


Sprawa Buturlina. 
Petersburg (Wł) „Wiecz. Wrem.* dono- 
si, że wkrótce poddana zostanie rewizyi gło- 
śna sprawa Buturlina. 


Sprawa Łyżina. 


Petersburg (Wł.) D. ro- kwietnia senat 
rządzący będzie rozpoznawać sprawę o fal- 
szerstwa Łyżina, których się on dopuścił w 
procesie partyi „Dasznakcutiuna” 


radze na bulwarku 
15 stóp. 
W nocy spodziewany był opad wody. 
Proces banku parcelacyjnego. 

Lwów (Wł). Rozpoczął się proces eks- 
dyrektorów banku parcelacyjnego Deskura i 
Poznańskiego. Broni oskarżonych trzęch adwo- 
katów. Proces potrwa sześć tygodni. 

Deskur w dłuższem przemówieniu 
wał udowodnić swoją niewinność. 


Zamieć śnieżna. 
Berlin (Wi). Wczoraj szalała wielka za- 
mieć śnieżna. Całe miastu pod śniegiem. 
Zaprzeczenie. 


Londyn (Wt). „Evening News“ zaprzecza 
'Pogłoskom o "zaińierzońiej jakoby w czerwcu 
wizycie cesarza Wilhelma w Londynie. 


Katastrofa. 
Londyn (Wł.). W kopalni „Jelley* zerwa« 
ła się winda robotnicza. 5o górników ran- 
nych, 10 zabitych. 


Sprawy chińskie. 
Londyn (WŁ). Z Pekinu telegrafują do 
„Timesu* o spodziewanem rychłem opuszcze- 


niu stolicy przez zdetronizowaną rodzinę cęsar- 
ską z dworem. 


Wojna włósko-turecka. 


Saloniki (WŁ). Dowódca nakazał oficerom 
załogi niewydalanie się z miejsc służby, Udzie- 
lania urlopów oficerom w Turcyi europejskiej 
zaniechano. 


Rasputin. 

Petersburg (Wł) „Pietier. Gaz.“ komuni- 
kuje, że przyjaciele głośnego „starca“ Raspu- 
tina są pewni, iż Rasputinowi po rozwiązaniu 
Dumy udzielone zostanie pozwolenie powrotu 
do stolicy. 


usiło- 


Kampania przedwyborcza. 


Petersburg (Wi.) Kutler ma zamiar zrzec 
się kandydatury na posła do 4-ej Dumy Pań- 
stwowej. 

Petersburg (Wł.) „Riecz* wyraża opinię, 
że nie baczącna ordynacyę wyborczą, ogłoszo- 
ną dnis 3 czerwca 1907 roku, nastrój opozy- 
cyjny społeczeństwa rosyjskiego zdoła zamani- 
festować się podczas wyborów do 4-ej Dumy. 
„Riecz* zaznacza przytem upadek organizacyi 
skrajnie prawicowych, kłamliwość  „październi- 
kowców* oraz nieszczery stosunek rządu do 
przyszłych wyborów. Tylko „nacyonaliści*, pe- 
wni poparcia ze strony władzy, czują się pana- 
mi sytuacyi. 


Wystąpienie , Sazonowa. 


Petersburg (Wi). Guczkow miał dłuższą 
rozmowę z ministrem spraw zagranicznych Sa- 
zonowem z związku z projektowanem  wystą- 
pieniem tego ostatniego w Dumie Państwowej 
z mową o polityce ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 


U 


Fałszywe pogłoski. 


Rzym (AP). Agencya Stefani ego zaprze- 
cza pogłoskom o zgonie papieża. 


Obrona Tagijawa. 


Petersburg (WŁ). Poseł Zamysłowskij, o- 
brońca Tagijewa, milionera tatarsziego, skaza- 
nego w Baku na roty aresztanckie, wystąpił w 
„Ziemszczynie* z szeregiem artykułów dowo- 
dzących rzekomej niewinności Tugijewa. 


Konfiskata. 


Petersburg (WL). Znowu skonfiskowano 
numer gazety „Zwiezda*. 


Różne. 


Petersburg (AP). Zmarł profesor żeńskie» 
go instytutu medycznego Sąadowskij. 

Tabris (AP) Wczoraj w nocy zamarzło 
w okolicy 6 osób. 

Nowa-Buchara (AP). Glównozarządzają- 
cy urządzeniami rolzemi Kriwoszein wyjechał 
do Bajrana-Ali. 

Ateny (AP). Z okazyi uroczystości jubi- 
łeuszowych uniwersytet grecki mianował 9o 
cudzoziemców doktorami honorowyjgi, a w tej 
liczbie patryarchów prawosławnych konstanty- 
nopolitańskiego, jerozolimskiego, aleksandryj- 
skiego i antyochijskiego i profesorów rosyj- 
skich: Beneszewicza i Zielińskiego w Peters- 
burgi i Kunca w Rydze. 

Ghoja (AP). Naczelaik kurdów Bilbaszi- 

Baiz-Aga, który otrzymał trzy lata temu od Tur- 
cyi rangę paszy, sprzeciwił się przeprowadzeniu 
spisu ludności. Przeciwko niemu wysłano z 
Sulduzu oddział wojska z dwiema armatami. 
' Archangielsk (AP). W odległości 15-tu 
mil od Swiatonoskiej latarni morskiej zgniecio= 
ny został krą parostatek „Mikołaj. Załoga o- 
calała. 


Madryt (Wł.). Prasa madrycka podala 
fałszywą pogłoskę o zgonie papieża. Z Rzymu 
zaprzeczają telegraficznie. Papież zdrów-—wczo- 
raj przyjmował pątników hiszpańskich. 


Utarczka z berbefami. 


Paryż (Wł). Na kolumnę francuską pod 
dowództwem podpułkownika Terre go berbero- 
wie pod Mohiridzem dokonali napadu. Tubyl- 
cy odparci z wielkiemi stratami. Francuzi stra- 
cili 20 zabitych, w tej liczbie oficer i 4 pod- 
oficerów, oraz 63 rannych. 

Wybuch wulkanu. 

New-York (Wł.. Na przesmyku panam- 
skim nastąpił gwałtowny wybuch wulkanu Ćhi- 
ruqui. Wiele osad zniszczonych, tysiące ludzi 
zginęło. 

Wybory w Stanach Zjednoczonych. 

Chicago (Wł.). W stanie Illinois na wy- 
borach do konwentu republiki zwolennicy Taf- 


ta ponieśli znaczną porażkę. Zwolennicy Roo- 
sevelta otrzymali o 20 tysięcy głosów więcej. 


Deszcz siarczany. 


Rzym (Wł) W Sovanie padał 
siarczany wulkaniczny. 


Wypadek. 


Lizbona (Wł.) Autobus zjeżdżający ze stro- 
mej ulicy wskutek zepsucia hamulca stoczył się 
zawadziwszy o inny autobus, który wywrócił i zę- 
pchnął ze wzgórza. 9 osób zabitych, 7 ran- 
nych. 


deszcz 


malda Potorzhurnkae, 


Przesilenie ministeryalne. 
Bukareszt (Wł) Minister spraw zagrani- 
cznych Majorescu podjął się utworzenia nowe- 
go gabinetu. l 
b £ 2. 1X ZONA 
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JU Towarzystwa Inżynierów 
PEAS S. H. BARSUKOW i S-ka 


Kijów, Prorezna Na I5. Telef. 27-01. 
= == BIURO TECHNICZNE i ELEKTRO - TECHNICZNE =2 
Elektro - 


Piarwszorzędna 
trancusks marka! 


j Prtelkowana w kraju 


y czyni skirę delika:- 
=© nij, aksamit. i piękną 
ŚP Ferd. Mitigens Perf K 4T 
+ pult gok 


Windy. Ogrzewanie i wentyla- | Reklamy elektryczne. 


cya. i dk dla celów tech- | medyczne aparaty. Akkumulato- s A 

nicznych i laboratoryów. Wodo- | ry. Transformatory. Urządzenia - 4 

miary. RAE OR WC Pochła- | elekryczne, Lampki węglowe. 103 ; ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 5 

niacze pyłu. Aparaty do prania. | Latarnie spirytusowe i naftowo č E 
Lampki ekonomiczne. żarowe. KRESZCZATYK 20 s : 
Urządzenie fabryk, warsztatów, kinematografów, EE. LM 


domów oto. 
Porady w sprawach technicznych i elektro - tech- 
nicznych. I5 
Projekty i kosztorysy na pierwsze żądanie, 


Odesa 


Zarząd Dóbr „Zamiechówśćć 


poleca piękne i zdrowe 


«mum Sadzonki Sosny Pospolitej ===: 


1—2 letnie drzewka, wychodowane na dobrej ziemi podolskiej, Poczta 
i telegraf Zamiechów, gub. podolska, stacya kolejowa Kopajgród. 


1830 Zarządzający Klemens Korczyński. 


CARBOLINEUM GERNANOTA 


NAJLEPSZY SRODEK ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 0D 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Bulwarna 9. 
Maj c przedstawiclelstwo, poleca wyroby następujących 


iadeyk. Jekaterininokaja 81. 320 v SRA KANRA 
ELWORTHY zapał” |; - a pe ips rutynowan ol- 1 X > l i INNE 
ieraty, żniwiarki. s życiu, tradycyi i pieśni Potrzebny E A E 5 FARB «© PRZETWORY GHEMICZ. 
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pondent handlowy. Niezbędne re- 
ferencye z uprzedn. 
mendacye osobiste. 
tylko g. 1—2 po poł, 
mierska 25 m. 2, T-wo. 
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A F q 
B.SIEDLEGKI.w Kijowie kresta"? 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 
MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


miejsć i reko 
Zgłaszać się 
Mała-Włoldzi 


Przedstawił 


Wydanie drugle pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


prenumerałorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżena rb. 4.56 (z przesyłką). 


„Dzieanika Kijowskiego * 


J Remont mctocykl., 


wz 


W EZ ZO A 
Zarez potrzebny buchalter-kasyer 
znający koresoondencyę polsko-ro- 
syjską dła objęcia posady w gospo- 
darstwie rolnem na Podolu. Fami- 
lijnym pierwszeń Kaucya, względ 
nie poręczenie 2000 rb, Fotografie' 
curyćulum vitae, opisy świadectw ) 
rekomendacyi osobistych z wymie- 
nieniem wymaganego wynagrodzenia 
proszę nadsyłać: Popieluchy, podol- 


| anieki, 
jKreszczatyk M 48, 
w podwórzu. 


(trzymany nowy trensport 
miezbąędnej w każdym domu polzkim 


yli Sany trwa 


Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 
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Ula 


Młynki; 
Wialnie 


Separatory - wirówki, naczys= 
nia mleczarskie i 


Br. Róber, 
Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj. I zagraniczn. fabryk. 


Zwracać się należy do administracyi 


Kijowski Syndykat Rolniczy 
j 


A A CA 


Superfosfał, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
=—=---  tasowa —== 
NASIONA polne i ogrodowe. 


564 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów najcelniejszych powieści I romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYRORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 


W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesławity „Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r; nadto 
powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- 
‘kiego. Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- 
nie książek szybko utworzy się doborowa bibliotaka trwałej war- 
tości, kształcąca serce i umyst. 


WARUNKI PRENUMERAT r 


w Warazawiei na prewinoyli 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie "3 Półrocznie są 
Kwartalnie „ Í kop. 50| Kwartalnie 2 


Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytwoma, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 6 tomów 1 rb., 
I2 tomów 2 rb. 


Ma żądanie administracya wysyła numer okazowy kezpłatnie 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plac Warocki M 4 
Telefon Ne 78-26. 


Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63. 

Przyjmują się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. Ob 
stalunki terminowe wykonywują się w ciągu 5 godzin, 
Filia przy fabryce: M.-Dorohożyoka Nr 19 B., wt. d. 


1825 í 
: 


5888888885883457 


Ranpatrzeme w naj 
nowsze oxolonki ier= 
namanłyr orax spe" 
cyains maszyny. — 


PAPAS EDIE Tt 


(age gub, poste-restante „Sekretarz“ 


TELEFON 


STWA WCRODZĄCE PRZYJMUJE 


Ceny przystępne 0055606 


COD 


Kroszezatyk 38. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 


= TALNO GRĄ) ARONA 


BEZ POŚREDNIKOW == 


I 


672. 


„Dziejów Porozbiorowych Liwy 1 


TREŚĆ: 


Opis pobytu Stanisława Augusta w Grodnie. — 


Dzieje rządów 


smoleńskiej Komisyi śledczej. —Wykaz majątków 


Opuścił prasy zoszyt X ty 


Cena zeszylłu kop. 35, z przesyłką kop. dł, 


SER 


leryi narodowej —Aleksandra z Engelhardtów hr' 


Ksawerowa Branicka.—Ks. 


Tutołmina i Repnina. — Wyroki ko.-—Ludwika z Sosnowskich ks. 


A. Zwierowicza 
| 


Aleksander Bezborod- 


Józefa Lubomir- 


ska.— Stanisław Jundziłł, prof. Uniwersytetu Wi- 


skonfiskowanych i sekwestrowanych.—Rys staty- | leńskiego. — Biskup Adam Naruszewicz, historyk 
styczny, charakterystyka systemu podatkowego | ! poeta. — Kurdula z Koinorowskich Teodorowa 
i organizacyi poczt. — Początek zarysu sprawy Potocka. — Jędrzej Śniadecki, prof. Jaiwersytetu 


włościańskiej ma Litwie. 


ILUSTRACYE i FORTRERY: 
Janusz Stanisław Iliński, generał-inspektor Kawa- 


Wileńskiego.—Franciszek Jelski, 


marszałek trybu- 


nalu W. Ks. Lit —Z książąt Massalskich Wincen- 


dzielnie). 


towa Potocka.—Mapa trzech podziałów Polski (od- 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 2%, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z Opłatą na 


nują: 


„Dzieje Porozbicrawe Litwy 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


i Rusi* na 6, ra i 24 zeszytów przyj- 
Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, 


oraz wszystkie 


Szczegółowy prozpakł na żądania wysyła się bezpłałnie. 


= 


| ENESSNNy=="" Í a | 


K. Podhorsk ieśo, 
Po obu stronach 


| GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Adminlstracyl „Dziannika Kljowskiege”, Kreszczatyk 38 


Cena: 2 sb. dla prenumoraterów „,Dziennika Kijowskiego 
Im - "n kop. Przesyłka 55 kep, 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


WTO mmm ez 


r i potrzebna panna do 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w żakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publiczacgo, ry- 
zerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z g9-ciu wieków 
abiegłych. Podręcznik w każdym 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 


domu konieczny bezwarunkowo. | głosy*... 


Cena księgarska rb. 15. 


1237 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


smawiających dzieio w Administracyi plema, cena zniżona do 
tb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


zajęcia w 
biurze na parę tygodni. Oferty: 
skrzynka pocztowa 86. 1817 


4 m 
Masażystka polka 3 
ogólny, hygienicz i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m 9 od 1I—a i 5—6 
NYCZ znaj.” polski, rosyj. 
fran, niemiecki teoretycznie 1 
praktycz, od kwietnia poszuk. miej- 
sca. Adr.: Pików, gub. podol., w 
pówka u pp. Podhorskich dla Z. |. 
17i2 


3 anglo-arakby 
piękne, z utestatami, przyprowadzo- 
ne ze stadniny na sprzedaż. Wia- 
domość: telefonicznie 785 u zarzą- 
dzającego szoitalem dla zwierząt N 
Bogdanowa. Oglądać można od g. 
q—2 pp. i od 5—7 w., ul. Zawodska- 
ja 4 obok mostu Bajkowego. 1727 


o RAA EE AE NNW a 
Ami 1746 
Leśnik-agronom "7 
zagraniczne studya akademickie, pra- 
gnie zmienić posadę.  Załoszeaia 
p'zysmuje W, Łoziaski w Swieńcu, 
poczta Biniakonie, gub. wleńska. 


à 

Majątek zyjnie zaraz 237 dzie- 
sięcin, dobre ziemie pszenne, łąki, 
lasu 25 dziesięcin. Sliczna, zdrowa 
rezydencya, budynki wartości 22,000, 
lnwentarza 70 sztuk za 52,000, do 
kupna 37. 
Kowno. 


w g. kowieńskiej oka- 


Ossowski, Księgarnia 
1804 


Rozkład 
0d 15-go października 1911 r. 


Na Koi. Połudn. - Zacohodniohi 

Nr x. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodzi 
o godz. 9 W., przychodzio godz. 9 m. 
33 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i III ki 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od 
chodzi o godz. g m. 35 zrana, przy 
chodzi o godz. 8 ru. 39 wiećz. 

Nr 5. Osobowy I, II i HI kl, Ode- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i IH kl. Ode 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g. gm. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g 8 m. 48 z rana. 


Po- į 


Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem. 
przychodzi o godz. 10 m, 37 Z rana, 


Nr 19/6. Osobowy 1, II i IID kl, Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 PP., 
przychodzi o godz. 1a m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. 1x m. 35 wiećzo- 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 


Nr 29. Osobowy I, H i HI kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. 1o m. 22 z rana. 

Nr rr. Kuryer I, II i IM kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch, o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. rr wieczorem. 

Nr 5 Osobowy I, II i NI k. 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 11 m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 z 
rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród 
Granica, „Wiedeń — odchodzi o g 
a m. 35 po poł, przychodzi o godz 
4 m, 37 po poł. 

Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o godz. ra m. 35 w 
noćy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rane. 


Nr ax 2. Osobowy I, ILi III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 6 m. r0 w. 

Nr 15/10. Osobowy I, II iII kl. 
do Bialej Cerkwi odchodzi o godz. 
ro m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
10 m. 17 2 rana, 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kos 
wel — odchodzi o godz. 10 m. 33 
wieczorem, przychodzi o godz. 9 m, 
53z rana 


Na kolei Moskiewoko - Kijow- 
sko-Worononkiej. 

Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
1a m. 30 po pol, przych. o godz 
5 m, ro wieczorem. 

Poczłowo osobowy. I, II i III kr 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 1a m. x10 w nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana. 

Osobowy I, II i HI kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. I th. 5 po 
pol., przych. o g. 7 z rana iog 4 
15 po południu. 


Czas odnowić pre: 


Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. Sz. Prenu 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


erate 


Wydawcy: 


nakwart. il 


meratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed d. 1-ym kwietnia. 


Tomasz Michałowski. 


Antoni Czerwińaki. 


